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Zeppelin w płomieniach
O lb rz y m i s te ro w ie c  w s k u te k  e k s p lo z ji  r u n ą ł na z ie m ią

Kilkadziesiąt osób spaliło się żywcem-Straszliwe sceny na lotnisku
Z  N o w e g o  J o r k u  n a d e sz ły  w ia d o m o ś c i o  s tra szn e j e k s p lo z ji 

na t r a n s a t la n ty c k im  s te ro w c u  „ H in d e n b u rg "  w  czas ie  lą d o w a n ia  
w  L a k e h u rs t. Z  n ie w y ja ś n io n y c h  d o tą d  p rz y c z y n  w  c h w il i ,  gdy 
s te ro w ie c  z b liż a ł s ię  d o  w ie ż y , g d z ie  m ia ł z a k o tw ic z y ć  s ię, n a 
s tą p ił w y b u c h  i  s te ro w ie c  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . P ło n ą c y  Z ep pe
l in  ru n ą ł na  z ie m ię  z og łu sza ją cym  h u k ie m . Z o rg a n iz o w a n a  na 
ty c h m ia s t a k c ja  ra tu n k o w a  n a p o ty k a ła  na  w ie lk ie  p rze szko d y , 
g d yż  n ie m o ż liw e m  b y ło  z b liż y ć  s ię  do  p a lą c y c h  się szczą tków  
s te ro w c a .

Z e p p e lin  m ia ł na  p o k ła d z ie  100 osób, w  ty m  39 p a sa że ró w  i  61 
c z ło n k ó w  za ło g i.

K a ta s tro fa  w y d a rz y ła  s ię  o  godz. 19.20 w e d łu g  czasu n o w o jo r 
sk ie g o  (o k o ło  2 na d  ra n e m  w g . czasu naszego) p o l ic ja  w  N e w -J e r-  
se y  z a a la rm o w a ła  n ie z w ło c z n e  c a ły  s ta n , w z y w a ją c  na  m ie jsce  
W yp a d ku  le k a rz y , k a r e tk i  p o g o to w ia  o ra z  p ie lę g n ia rk i.  A m e ry 
k a ń s k ie  to w a rz y s tw o  lo tn ic z e  n a d e s ła ło  n ie z w ło c z n ie  sa m o lo t 
z le k a rz a m i i  m a te r ia łe m  o p a tru n k o w y m . W  a k c ji ra tu n k o w e j 
b ra ła  u d z ia ł ró w n ie ż  k o m p a n ia  ż o łn ie rz y .

Katastrofa nastąpiła
na wysokości 100 mir. nad ziemią
Je d e n  z  h in k c jo n a r iu s z ó w , z a t ru d n io n y c h  na  lo tn is k u , zn a jd o 

w a ł  s ię  w  c h w i l i  e k p lo z ji o b o k  w ie ż y , d o  k tó re j  b y w a ł u m o co
w y w a n y  Z e p p e lin . T w ie r d z i on , iż  „H in d e n b u rg **  w  c h w i l i  k a ta 
s tro fy  zn a jd o w a ł s ię  n a jw y ż e j na  w y s o k o ś c i 100 m e tró w . W id a ć  
b y ło  d o k ła d n ie  p a sa że ró w  ro z b a w io n y c h  i  śm ie ją cych  s ię , k tó 
r z y  ra d o śn ie  w i t a l i  zg ro m a d zo n ych  n a  lo tn is k u , p o w ie w a ją c  ch u 
s te c z k a m i. N ag le  n a s tą p iła  s traszn a  e ksp lo z ja . S łu żba  i  fu n k c jo 
n a riu sze , p o m ag a jący  w  m a n e w ro w a n iu  s ta tk u  p o dcza s  lą d o w a 
n ia  za le d w ie  z d o ła li o d b ie c  n a  s tro n ę , zan im  z w a li ła  s ię  na  z ie 
m ie  p ło n ą c a  i  d y m ią c a  m asa a e ro s ta tk u .

P o m im o  n ie s łych a n e g o  go rąca , ja k ie  w y d z ie la ło  s ię  z  p ło n ą c e j 
m asy , w sze zę to  a k c ję  ra tu n k o w ą  i  do s ta n o  s ię  do  w n ę trz a  p ło 
ną ceg o  s te ro w c a .

P ie rw s z e  o so b y  d o s ta ły  się do  w n ę trz a  s ta tk u  o  godz. 17.50 
W ed łu g  czasu m ie jscow eg o . P rze d e  w s z y s tk im  n a tra f io n o  w  p o 
b liż u  k a b in y  k o m e n d a n ta  na  z n ie k s z ta łc o n e  w  o k ro p n y  sposób 
z w ło k i  m ężczyzn y .

O  godz. 21.15 n a s tą p iły  t r z y  da lsze  eksp lo z je .
U rz ę d n ic y  c e ln i, k tó rz y  z n a jd o w a li się na lo tn is k u  w  c h w il i  

k a ta s tre fy ,  tw ie rd z ą , iż  d o tych cza s  w y d o b y to  z p o d  s z c z ą tk ó w  
a e ro s ta tk u  z w ło k i 37 o f ia r  k a ta s tro fy .

Sterowiec płonął przez w iele godzin
S zcze gó ły  k a ta s tro fy  n ie  są jeszcze k o m p le tn e , a lb o w ie m  p o 

ż a r s te ro w c a , k tó r y  w s k u te k  e k s p lo z ji s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h , b y l 
ta k  s tra s z n y  i  t r w a ł  ta k  d łu g o , że n ie  m ożn a b y ło  p rz e z  k i lk a  go-

W y b o r y  w Japonii

. , ^ al< i uz Podaliśmy, w Japonii odbyły się wybory do Parlamentu, 
Morę przyniosły rządzącej klice wojskowej druzgoczącą klęskę.

Wa zdjęciu składanie głosów w  komisji wyborczej.

1 d ż in  z b liż y ć  s ię d o  m ie jsca  k a ta s tro fy .  D o tą d  w ię c  n ie  w ia d o m o  
o f ic ja ln ie , i le  osób zg in ę ło . N ie o fic ja ln ie  p o d a w a n e  są n a s tę p u 
jące  lic z b y : pa sa że ró w  b y ło  na „H in d c n b u rg u "  39, za ło g i 61. U ra 
to w a n y c h  m a  b y ć  20 pa sa że ró w  i  44 za ło g i. O zn a c z a ło b y  to , że 
w  p ło m ie n ia c h  zg in ę ło  35 osób.

K a ta s tro fa  n a s tą p iła  w  c h w il i ,  g d y  „H in d e n b u rg "  p rz y c z e p io 
n y  b y l do  m asz tu , a  p a sa że ro w ie  m ie l i  za c h w ilę  w ys ia d a ć . N ie 
w ą tp l iw ie  e k s p lo z ji b y ła  k i lk a  i  n a s tę p o w a ły  one je d n a  p o  d ru 
g ie j, w  od s tę p a ch  czasu , o g a rn ia ją c  c o ra z  t o  in n e  częśc i s te ro w 
ca p ło m ie n ia m i.

O k o ło  9 -e j w ie c z o re m , w e d le  czasu a m e ry k a ń s k ie g o , a w ię c  
p o  p rz e s z ło  2 go d z in a ch  p o  e k s p lo z ji n a s tą p i ły  j  eszcze 3 e k s 
p lo z je .

O k o ło  10 -ej w ie c z o re m , c z y l i  o  t r z e c ie j n a d  ra n e m  w e d le  cza
su e u ro p e jsk ie g o ,

S Z C Z Ą T K I S T E R O W C A  S T A N O W IŁ Y  J E S Z C Z E  M O R Z E  
P Ł O M IE N I.

F a k t ,  że p o ża r b y l ta k  in te n s y w n y , p rz y p is u ją  m o to ro m  D ies la  
i sm arom , k tó re  u ż y w a n e  b y ły  d la  p ę d ze n ia  te g o  m o to ru .

Is tn ie je  p rzyp u szcze n ie , że e k s p lo z ja  sp o w o d o w a n a  b y ła  p rze z  
b u rzę , ja k a  sza la ła , gd y  „ H in d e n b u rg "  p rz y c z e p ia n y  b y ł do 
m asztu .

K p t.  Le hm a n , k tó r y  k ie r o w a ł s te ro w c e m , je s t u ra to w a n y , a le  
le ż y  v / s z p ita lu  z c ię ż k im i ra n a m i z p o w o d u  p o p a rze n ia . U ra to 
w a ł s ię, w y s k a k u ją c  z k a b in y  k o n tro l i .

Pierwsza eksplozja nastąpiła
w tyle aerostatku

D y re k to r  p o r tu  lo tn ic z e g o  w  L a k e h u rs t G i l i  R o b b  W ils o n  
o ś w ia d c z y ł:

W  e k s p lo z ji,  k tó ra  z n is z c z y ła  a e ro s ta te k , d z iw n e  je s t to ,  iż  
p ie rw s z y  w y b u c h  n a s tą p i! w  z b io rn ik a c h  w o d o ru  w  ty le  s ta tk u . 
A e ro s ta te k  g o tó w  b y ! ju ż  do  z a k o tw ic z e n ia , k ie d y  p ło m ie n ie  o b 
ję ły  jeg o t y ł .  O so by , k tó re  u ra to w a ły  s ię , z n a jd o w a ły  s ię  w  gon
d o l i  z m a szyn am i. O d  21 la t  —  p o w ie d z ia ł p . W ils o n  —  w ie lo 
k r o tn ie  w id z ia łe m  ró żn e  w y b u c h y  i  s a m o lo ty  w  p ło m ie n ia c h , a le

N IG D Y  N IE  W ID Z IA Ł E M  N IC  P O D O B N E G O  
D O  W Y B U C H U  „ H IN D E N B U R G A ".

M a ry n a rz e , k tó rz y  r z u c i l i  s ię  n a  ra tu n e k  pa sa że ró w  p ło n ą c e 
go s ta tk u , zas łu g u ją  na  ja k  n a jw ię k s z ą  p o c h w a lę . O św ia d cze n ie  
sw e  p . W ils o n  z a k o ń c z y ł, jeszcze ra z  tw ie rd z ą c , iż

J E S T  COŚ D Z IW N E G O  W  P R Z Y C Z Y N A C H  
T E J  K A T A S T R O F Y .

Przy czy n ą katastrofy było używanie wodoru
zamiast croższego helium

S e kc ja  lo tn ic z a  a m e ryka ń sk ie g o  d e p a rta m e n tu  h a n d lu  ro z p o 
cz ę ła  d o cho dze n ie , b y  w y ś w ie t l ić  p rz y c z y n y  k a ta s tro fy  „ H in -  
d e n b u rg a ". J u ż  o b e cn ie  w  a m e ry k a ń s k ic h  k o ła c h  o f ic ja ln y c h  
u w a ża ją , iż  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  k a ta s tro fy  b y ło

WYPEŁNIANIE GO WODOREM.
P rz y p o m in a ją , iż  d r .  E c k n c r  p rz e w id y w a ł,  że podczas p ie rw 

sze j p o d ró ż y  Z e p p e lin a  d o  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  bę dz ie  u ż y ty  
gaz h e liu m . W s z y s tk o  b y ło  ju ż  p rz y g o to w a n e , b y  zo s ta ła  d o 

s ta rc z a n a  o d p o w ie d n ia  ilo ś ć  te g o  gazu,

A L E  N IE M C Y  N IE  Z G O D Z IŁ Y  S IĘ  N A  W Y W Ó Z  K O N IE C Z 
N E J  IL O Ś C I D E W IZ .

P ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  h e liu m  je s t do syć  ko sz to w n a ,, a  z d ru 
g ie j s tro n y  S ta n y  Z jed no czon e  i  K a n a d a  są je d y n y m i k ra ja m i, 
p o s ia d a ją cym i n a tu ra ln e  ź ró d ła  h e liu m .

E C K N E R  B Y Ł  W IE C  Z M U S Z O N Y  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  
U Y W A Ć  W O D O R U , P O M IM O  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W A  P O  
Ż A R U .

W e d łu g  o s ta tn ic h  da n ych , zg in ę ło  w  k a ta s tro f ie  32 oso by . 
D w ie  o f ia r y  k a ta s tro fy  z m a r ły  w  sz p ita lu . U ra to w a n o  24 pa sa 
ż e ró w  i  42 c z ło n k ó w  z a ło g i. K i lk a  osób —  ja k  tw ie r d z i R e u te r  -  
w y ra to w a n o  d z ię k i z im n e j k r w i  i  p rz y to m n o ś c i u m y s łu  za ło g i

„H in d e n b u rg "  m ia ł o d le c ie ć  z p o w ro te m  do  E u ro p y  o  p ó łn o 
c y , a  w ię c  w k ró tc e  p o  w y lą d o w a n iu  w  A m e ry c e . P a saże ro w ie , 
k tó rz y  p rz y b y li,  b y l i  p rze ra że n i, spo s trzeg a ją c  za m ia s t s te ró w  
ca  p ło n ą ce  s z c z ą tk i Z e p p e lin a . W ię kszo ść  pa sa że ró w  zam ie 
rz a ła  ud ać  s ię  na  u ro c z y s to ś ć  k o ro n a c y jn ą  do  L o n d y n u .

B u rm is trz  N o w e g o  J o rk u  L a  G u a rd ia  p rz y b y ł na  m ie jsce  k a 
ta s tro fy  i  o so b iśc ie  o b ją ł k ie r o w n ic tw o  a k c ją  ra tu n k o w ą . S zczą t
k i  s te ro w c a  są p iln o w a n e  p rze z  o d d z ia ł w o js k a  i  p o lic ję  s ta nu  
N e w  J e rse y . W  n o c y  je d y n ie  rz ą d  c z e rw o n y c h  ś w ia te ł w s k a z u je  
m ie jsce , gdz ie  w y d a rz y ła  się k a ta s tro fa . W  je d n e j z sa l o b o k  
w ie lk ie g o  ha n g a ru  u rzą d zo n o  k a p lic ę , w  k tó re j  z ło ż o n e  są z w ło 
k i  o f ia r  k a ta s tro fy .  P o lic ja  na ra z ie  n ie  p o z w a la  n ik o m u  zb liż a ć  
s ię  d o  s z c z ą tk ó w  s te ro w c a . N a  m ie jsce  k a ta s tro fy  p r z y b y li  już  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w a s z y n g to ń s k ic h  i  ro z p o c z ę ły  do ch o d ze 
n ie , b y  w yśv, ie t l ić  p rz y c z y n y  k a ta s tro fy .

Sterowiec „Hindenburg"
A g e n c ja  H ava sa  w  de pe szy  z B e r lin a  po d a je  o p is  a e ro s ta tk u , 

k tó r y  zg in ą ł w  k a ta s tro f ie :
S te ro w ie c  „H in d e n b u rg " ,  n a leżą cy  do  to w a rz y s tw a  Z e p p e lin , 

z o s ta ł z b u d o w a n y  w  r .  1932 w  F rie d r ic h s h a fe n . D łu g o ść  je g o  w y 
n o s i 248 m e tró w , ś re d n ic a  4 1 m et ró w . B y l  o n  zb u d o w a n y  z d u ra -  
lu m in iu m . P o jem no ść  jego w y n o s iła  290 ty s . m e tró w  sześć. S te 
ro w ie c  te n  p o w in ie n  b y ć  w y p e łn ia n y  za po m o cą  h e liu m . O d s tą 
p io n o  je d n a k ż e  o d  te j zasady z p o w o d u  z b y t w ie lk ic h  ko s z tó w . 
„ H in d e n b u rg "  p o s ia d a ł 4 m o to ry  o s ile  10C9 k o n i k a żd y . S zyb 
k o ść  jeg o w y n o s iła  o k o ło  150 k im . na  godz inę .

K a b in y , p rze zn a czo n e  d la  p a saże rów , m o g ły  p o m ie śc ić  50 o sób.
„ H in d e n b u rg "  n a le ża ł do  n a jb a rd z ie j w sp ó łcze sn ych  i  n a jn o w 

szych  Z e p p e lin ó w . W e w n ę trz n e  u rz ą d z e n ie  b y ło  z b y tk o w n e . 
W  ka b in a c h  z n a jd o w a ła  s ię  c ie p ła  i  z im n a  w o d a . S p ec ja ln a  sa la  
b y ła  p rze zn a czo n a  n a  p a la rn ię .

B i le t  d o  A m e r y k i P ó łn o c n e j k o s z to w a ł 1000 m a re k , d o  A m e 
r y k i  P o łu d n io w e j 1500 m a re k . P rz e c ię tn ie  p o d ró ż  z F r a n k fu r tu  
n . M e n e m  d o  L a k e h u rs t t r w a ła  d w a  i  p ó ł d n ia  Z F r a n k fu r tu  do  
R io  de  J a n e iro  4 d n i. T o w a rz y s tw o  s t ra c i ło  o b e cn ie  sw ó j n a j
le p s z y  a e ro s ta te k . R o zp o rzą d za  jeszcze a e ro s ta tk ie m  „ G r a f  Z e p 
p e l in " ,  lic z ą c y m  la t  10. W  w a rs z ta ta c h  w  F r ie d r ic h s h a fe n  je s t 
b u d o w a n y  s ta te k  p o w ie tr z n y  w e d łu g  p la n ó w , n a  k tó ry c h  o p a r ta  
b y ła  k o n s tru k c ja  „H in d e n b u rg a ".

Londyn bez autobusów

Olbrzymia metropolia W. Brytanii — jak wiadomo z depesz — zo
stała sparaliżowana przez strajk autobusów. Na zdjęciu widzimy u- 
nieruchomione autobusy w  jednej z dzielnic Londynu.
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Z e  ś w ia ta  k u lt u r y
RĘKOPISY CHOPINA ZAKUPIO

NE PRZEZ RZĄD POLSKL

W  tych dniach odbyło się w  Lip
sku przejęcie w  posiadanie Rządu 
polskiego rękopisów Chopina, na
bytych przez Min. Wyzn. Rei. i 
Ośw. Pub w  firmie wydawniczej 
„Breitkop i Haertel".

Nabyto rękopisy 48 kompozycyj, 
m. in. tak ważne rzeczy, jak drugi 
koncert d-moll, sonaty b-moll i  h- 
moll, scherza b-moil, cis-moll, no- 
cturny d-dur, g-dur i jn „ fantazja 
d-moll, allegro de concerto, polo- 
naise-fantazja, wiele mazurków 1 
t. d.

Już przy jjobieżnym przejrzeniu 
rękopisów, znawcy muzyki zauwa 
żyli cały szereg odchyleń od naj
bardziej rozpowszechnionych wy
dań. Nie ulega kwestii, że posiada 
nie tych rękopisów da bezcenny 
materiał krytyczny do wydawania 
i wykonywania dzieł Chopina.

STULECIE URODZIN MICHAŁA 
BAŁUCKIEGO.

W  roku bieżącym przypada stu
lecie urodzin Michała Bałuckiego, 
pisarza, który całą swoją twórczo 
ścią i życiem najsilniejszymi więza
mi złączony był z Krakowem. Ja
ko pierwsza zapowiedź zwrotu po 
jęć i uznania należnego pisarzowi, 
niedocenianemu za życia, którego 
obojętność i szyderstwo krytyki 
pchnęły do samobójstwa i który 
skończył tragicznie, ja k  większość 
wybitnych ludzi jego epoki, odbył 
się staraniem Związku Zawodowe
go Literatów na Uniwersytecie Ja
giellońskim odczyt Józefa Wiśniow 
skiego p. t. „W  stulecie Michała 
Bałuckiego,*. Prelegent podkreślił 
wielkie wartości dorobku literac
kiego Bałuckiego, który był jed
nym z najpłodniejszych pisarzy i 
dramaturgów polskich, oraz zwró 
d ł uwagę na jakże wyraźny i do
kładny obraz starego Krakowa, 
występujący w  Jego dzidach, sta
rego, mieszczańskiego Krakowa, 
którego Bałucki nieodrodnym był 
dzieckiem. Kończąc swoje prze

mówienie; składając hołd pisarzo
w i, wyraził prelegent przekonanie, 
że w  związku z stuletnią rocznicą 
urodzin pisarza tak znamiennego 
dla Krakowa i zasłużonego, za
rząd miasta nazwie jego imieniem 
jedną z ulic.

POLSKI PRZEKŁAD KSIĄŻKI 
WNUCZKI BALZAKA I PANI HAŃ 

SKIEJ.

Niedawno ukazała się na rynku 
wydawniczym powieść M ariki 
Stiernstedt, pisarki szwedzkiej, w 
której żyłach płynie krew polska. 
Pani Stiernstedt jest wnuczką Bal
zaka i pani Hańskiej. Wyszła za- 
mąż za szwedzkiego publicystę i 
jest — mimo młodego wieku pre
zesem szwedzkiego związku pisa
rzy w  Sztokholmie. Jej ostatnia 
książka p. t. „Jej Matka", ukazała 
się nakładem wyd. „Płomień". Tre 
ścią jej są dzieje samotnej kobie
ty, niezależnej majątkowo, która 
walczy z miłością. W  słowach peł 
nych realizmu i z głębokim zna- 
stwem tematu, daje nam autorka 
sylwetkę matki, która—mimo wal 
ki wewnętrznej — wróciła jednak 
do swego dziecka, gdyż odezwał 
się w niej zew krwi.

CO CZYTA HOLANDIA?
Według ostatnich cyfr poda

nych urzędowo wynika, że w  ubie 
głym roku ukazało się w Holandii 
8.028 książek i 1.910 pism. Dla o- 
rientacji podajemy kilka liczb z o- 
kresu 1926—1935 w  porządku chro 
nologicznym: 6.047, 6.889, 7.290. 
Na 600 powieści i utworów litera
ckich przypada 275 książek pióra 
Holendrów, resztę, 325, stanowią 
przekłady z języków angielskiego 
56£, niemieckiego 29^ i innych. 

CZYTELNICZA STATYSTYKA
W  RUMUNII.

Czynniki oficjalne Rumunii po
dały liczby dotyczące ostatnich wy 
dawnictw książkowych w  roku ze
szłym: liczba ich wynosi 5924. O 
ile chodzi o rók 1930, to zamyka 
się on liczbą 4377 pozycyj. Nale
ży zaznaczyć, że w  skład tej licz-

by wchodzą zarówno dzieła nau
kowe, jak z zakresu spraw społe
cznych i politycznych, pozatym 
książki filozoficzne, artystyczne, 
monografie poświęcone muzyce, 
rzeźbie i malarstwu. Co do thima 
czeń z języków obcych, to pierw
sze miejsce zajmują dzieła francu
skie w  liczbie 180—205. Dzieła nie 
mieckie, których w  r. 1934 było na 
rynku rumuńskim 192, spadły obe 
cnie do liczby 156 w  roku zesz
łym. Tłumaczenia z angielskiego 
wyrażają się Imponująco skromną 
cyfrą 29 pozycyj —  natomiast o tłu 
maczeniach książek polskich nie 
znajdujemy ani Jednej cyfry.

P r z e g lą d  p r a s y
WŚRÓD SPRZECZNOŚCL 

„Narodowa" (endecka) ideolo
gia jest pełna sprzeczności. Tym 
sprzecznościom poświęcimy ob
szerny artykuł w  jednym z najbliż 
szych numerów. Jedną z najcie
kawszych sprzeczności jest jedno 
cześnie istniejące pierwiastki an
tysemicki i chrześcijański. Jak je 
pogodzić? Weźmy np. żydów o- 
chrzczonych. Z punktu widzenia 
chrześcijaństwa wzrost liczby 
chrztów jest pożądany; a z punk
tu widzenia antysemickiego? Chy
ba nie... Łamie sobie głowę nad 
tym „problemem" „Dziennik Na
rodowy":
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Sytuacja na froncie

M i  pod Bilbao i w iragonii
NA FRONCIE BILBAO.

Na odcinku Guemica faszyści
wczoraj gwałtownie zaatakowali 
zdobyte przez republikanów po
zycje. Powstańcy pozostawili wie 
lu zabitych, wycofując się na swe 
pozycje wyjściowe. Strącono je
den samolot nieprzyjacielski. Na

odcinku Eibar rozproszono kilka 
skupień nieprzyjaciela.

NA FRONCIE ARAGOŃSKIM. 
Na froncie aragońskim lotnicy 

rządowi bombardują miasta. Rzą
dowe samoloty rzuciły również 
bomby na ulice miasta Ferra Nue- 
va.

Sytuacja w Katalonii

W yrok w procesie Z. N. P.
przeciw „Dziennikowi Bydgowskiemu”

W  procesie, wytoczonym przez 
Związek Nauczycielstwa Polskie
go redakcji „Dziennika Bydgoskie 
go" o zniesławienie, Sąd Okręgo- 
wy w Bydgoszczy wydał wyrok,

mocą którego red. odp. „Dzienni
ka Bydgoskiego" p. Nowakowski 
skazany został na 6 tyg. aresztu! 
200 zł. grzywny.

Według informacyj nadeszłych 
z Barcelony, wczoraj jeszcze to
czyły się walki uliczne. Były one 
szczególnie gwałtowne na niektó
rych przedmieściach, naogół bio- 
rąc jednak zwłaszcza w centrum 
miasta, natężenie walk osłabło. — 
Liczba ofiar, jak twierdzi Havas, 
była również mniejsza. Niektóre 
sklepy spożywcze w  godzinach 
rannych zostały otwarte. Pisma 
ukazują się w  zmniejszonym for
macie.

Jak donosi prasa paryska, gen. 
Sebastian Pozas Perea, wysłany 
przez Rząd do Barcelony, celem 
przywrócenia porządku, został 
mianowany dowódcą 4-tej dywi
zji, której komendant dotychczaso 
wy gen. Jose Arancuren Roland 
został złożony z dowództwa. Po
za tym gen. Pozas Perea ma wejść 
w  skład Rządu kataiońskiego, aby 
objąć w nim sprawy wojskowe.

General Pozas odbył liczne kon 
ferencje z przedstawicielami Ge- 
neralitad. Generał wydał odezwę, 
nawołującą do spokoju.

„Echo de Paris" donosi, że licz- 
ne oddziały anarchistów, znajdu
jące się na froncie aragońskim, o- 
puściły swe odcinki i, zabierając 
z sobą artylerię i tanki, udały się 
do Barcelony.

W  piątek nadeszły wiadomości 
z Barcelony, że żyde w  mieście 
powraca do normalnego trybu.— 
Robotnicy odpowiadając na apel 
narodowej konfederacji pracy i 
generalnego związku pracowni, 
ków, powracają do pracy. Kolej 
podziemna jest już czynna, jak 
również kilka Unij autobusowych. 
Na liniach tramwajowych dokony 
wane są pospiesznie reperacje. — 
celem umożliwienia podjęcia ru
chu.

S k arg i k a sa cy jn e
w procesie o zajścia w Przytyku

W Sądzie Najwyższym rozpa
trywano 27 skarg kasacyjnych od 
wyroku w sprawie przytyckiej. 19 
skarg zgłosili polacy, 8 żydzi.

Dwaj oskarżeni Welberg : Sta- 
terberg przyjęli wyroki skazują
ce na półtora roku więzienia i me 
odwołali się do Sądu Najwyższe
go.

W procesie 11 instancji w Lubli
nie skazano: Szulima Leskę na 8 
lat więzienia, Kierszencwajga na 
t  lat więzienia, Icka Frydmana

na 5J4 lat więzienia, Lejbusia Łę- 
ga na półtora roku więzienia, Ka- 
giela na rok więzienia, Ferszta ! 
Zajdę na 10 miesięcy więzienia 
i Fronckiewicza i Iwańskiego na 
półtora roku więzienia, pozosta
łych 17-tu rta więzienie od 8 do 
15 miesięcy więzienia.

Przewodniczy rozprawie sę
dzia Korsak, w  komplecie zasiada
ją obok niego sędziowie Błowski 
i Pieszy ński.

i. K.

W ażne dla ubezpieczonych
Podwyższenie zasiłków i świadczeń

PAT. donosi:
Zakład ubezpieczeń społecznych 

podał do wiadomości wszystkich 
ubezpieczalni społecznych de- 
skrypt Ministerjum Opieki Spo 
łecznej wyrażający zgodę na wpro 
wadzenie przez ubezpieczalnie spo 
łeczne, poczynając od 1 maja 1937 
r. dodatkowych świadczeń, a mm 
nowicie podwyższenia zasiłku cho 
robowego do 60 proc, przeciętne- 
go wynagrodzenia, zasiłku połogo 
wego do 75 proc., przeciętnego 
wynagrodzenia.

Podwyższenie zasiłku chorobo
wego powoduje automatycznie 
podwyższenie zasiłku domowego 
tló 30 proc., a szpitalnego do 12 
proc.

Zasiłek chorobowy łącznie z do

Strajk w  Hollywood
Pracownicy przemysłu kinema

tograficznego, którzy obecnie 
strajkują, zwrócili się z wezwa
niem do wszystkich organizacyj 
robotniczych, nawołując do bojko
tu wszystkich sal kinematografie*

Bilans rozmów

nych w Stanach Zjednoczonych 
wobec odmowy producentów u- 
znania syndykatów i zatrudniania 
robotników, należących do związ
ków.

rzymskich

datkami dla dzieci został podwyź 
szony na 75 proc, przeciętnego 
wynagodzenia ubezpieczonego 
Równocześnie ustala okólnik ter- 
inin wprowadzenia świadczeń do-l 
datkowych 1 maja 1937 r. Należy 
rozumieć to w  ten sposób, że oso
bom niezdolnym do pracy w okre 
sie do 3C kwietnia b. r. obiiczae 
należy zasiłek w dotychczasowej 
wysokości, osobom zaś niezdol
nym od 1 maja r. b. w  wysokości 
podwyższonej. Osobom, których 
niezdoir.ość będzie istniała na prze 
łomie wprowadzenia świadczeń 
podwyższonych, obliczać należy 
do 30 kwietnia r. b. świadczenia 
w dotychczasowej wysokości, zas 
od 1 maja r. b. w  podwyższonej 
wysokości.

Virginion Gayda, omawiając na 
lamach „Giornale d‘Italia" wyniki 
rzymskiej w izyty ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy barona von 
Neuratha, pisze, iż w sprawach 
gospodarczych postanowiono oży 
wić wzajemną wymianę oraz roz
winąć współpracę na terenie im
perium włoskiej Afryki wschod
niej. Współpraca ta znalazła już 
swój wyraz w założeniu towarzy 
stwa górniczego, którego techni
cy pracują na terenie abisyńskim. 
W okresie sankcyj Niemcy zajęły 
pierwsze miejsce w handlu zagra
nicznym Włoch. Ten prymat w i
nien być utrzymany przy równo
czesnym rozszerzeniu eksportu 
włoskiego do Niemiec.

Odnośnie do projektów, wysu
wanych przez Waszyngton w  spra 
wie światowych porozumień eko- 
nomicznych, Włochy 1 Niemcy go-

towe są w  tym kierunku współ
pracować pod trzema warunkami 
1) projekty winny być realne, a 
nie utopijne, 2) winny być wolne 
od tendencji hegemonii na rzecz 
niektórych państw, 3) nie mogą 
zmierzać do zniesienia polityki a- 
utarchlcznej, którą muszą prowa
dzić Niemcy i Włochy.

„Nie można negować, że przez 
chrzest, a  raczej przez współżycie 
— na skutek chrztu — z narodem 
polskim, przez przejęcie się jego 
tradycją i  jego uczuciowością, — 
wreszcie przez pracę dla tego na
rodu — może tteo/tta stać się po. 
lakiem. Takie takty były. Ale jak
że trzeba być wobec nich ostroż
nym! Ileż szkody może przynieść 
zbytnia z naszej strony łatwowier
ność. Pewniejszą gwarancję dają 
dopiero dalsze pokolenia.

Pozostaje ponadto sprawa dru
ga: Czy w  obecnych zwłaszcza cza 
soch taicie przejścia w  większej i- 
M d  są pożądane? Przeciąż cho
dzić nam musi o zachowanie na- 
« e j  indywidualności duchowej". 
„Dziennik Narodowy" wypowia 

da się przeciw wzrostowi liczby 
ochrzczonych żydów. A klerykal- 
ny „Głos Narodu" przedrukowuje 
łą opinię bez komentarza. Tak 
endecy i klerykąli uwikłali się w 
sprzecznościach.

MANEWRY.
Endeckie pisma, widząc nlepo- 

pularność, zwłaszcza w  masach 
pracujących, hasła faszystowskiej 
dyktatury, „monopartyjności", „ to 
talizmu" etc. —  usiłują obecnie 
zamaskować swoje stanowisko u- 
strojowe. Może także wpłynęła 
papieska encyklika przeciw hitle
ryzmowi? Może istnieje jakaś ra
chuba na współdziałanie z prawi
cą ludowców? Stąd te nowe ma
newry. Np. „Kur. Poznański" pi
sze —

„Polski obóz narodowy nie stal 
nigdy i  nie stoi na stanowisku „to. 
talistycznym". Jeśli ostatnio z oka 
zji uchwał Rady Naczelnej Stron
nictwa Narodowego niektóre pis
ma „sanacyjne", w szczególności 
warszawska „Gazeta Polśka" a za 
nią tutejsze gazety prorządowe, 
próbują twierdzić, jakoby Stronni
ctwo Narodowe zmierzało do .jno. 
nopartyjności", — to jest to znów 
tendencyjne przekręcanie faktów". 
„Dziennik Nar." dodaje (dwu

znacznie):
„Dyktatury są z natury rzeczy 

ustrojami przejściowymi. Mają o- 
ne sens wówczas, gdy zadaniem ich 
jest przeprowadzić naród przez o- 
kresy wielkich przeobrażeń". 
Nieuważny i lekkomyślny czy

telnik gotów jest pomyśleć, że to 
jakaś antytotalistyczna deklara
cja. Czytajmy jednak dalej: co to 
znaczy „ustrój przejściowy”?

„Dyktatury mają tylko wów
czas sens i znaczenie, jeśli są na. 
rzędziem nowych prądów narodo
wych, jeśli służą celowi przepro
wadzenia państwa przez okres za
mętu, położenia fundamentów pod 
nowy porządek i utrwalenie tego 
nowego porządku".
Teraz już jest rzeczą jasną, że 

dyktatura —- to rzecz konieczna: 
wszak właśnie (zdaniem endeków) 
przeżywamy „okres zamętu’* i t.d.

Jak widzimy, „Kur. Poznański”  
totalizm „odrzuca", a „Dziennik" 
uważa go za „ustrój przejściowy"

Wszystkie te manewry mają na 
celu zamaskowanie faszystowskich 
sympatyj i dążeń endeków. 

HITLEROWCY O KLERZE 
KATOLICKIM.

To, co wypisuje hitlerowsk 
prasa o klerze katolickim, prze- 
chodzi wszelkie pojęcie 1 Bierze- 
niy do ręki „Beobachter" Nr. 120 
Ogromny artykuł p. t.: „Kościoły 
i klasztory poniżone do poziomu 
domów rozpusty” . Nie chcemy cy
tować obszernie. Ale jest tam mo
wa i o „zakrystiach, które stały

się"... już nie wymienimy czym; I 
o homoseksualizmie I o jeszcze 
straszniejszych rzeczach. „Tysiąc 
księży i  zakonników jest winnych 
przekroczeń seksualnych i zasię- 
dzie na ławie oskarżonychl —  pi
sze „Beobachter” .

Atak na kler bezwzględny. Po
winno to chyba trochę pomniej
szyć zapał do faszyzmu w  kotach 
klerykalnych. Zwłaszcza w  związ
ku z antyhitlerowską encykliką.

Ale u nas w Polsce tego tak 
bardzo nie widzimy.

„N IE GALOPUJ SIĘI 
NIE GALOPUJ SIĘI"

Jest to, jak wiadomo, szczytne 
hasło pani Dulskiej. W  tym też da 
chu napisał artykuł „Czas" p. Ł : 
„Ostrożnie z reformami” . Z jaki
mi?! Przecie w  Polsce nie ma ża
dnych poważniejszych reform — 
socjalnych, gospodarczych lub po 
litycznych! Ale stara konserwa 
drży ze strachu i pisze drżącym 
piórem:

„Reformator nie może więc ni. 
gdy być zbytnio ostrożny. Powta
rzamy, każda zmiana kosztuje. —  
Trzeba więc zrobić dokładny obra 
chunek, by koszty nie przewyższa
ły osiągniętych zysków4’.
O co chodzi? O reformę rolną? 

O przebudowę gospodarczą? O 
reformę wyborczą?

Wciąż się Polsce wmawia, że 
za mało ma „dynamizmu”  w  po
równaniu z ościennymi państwa
mi. Ale stary „Czas”  boi się każ
dej zmiany, każdej reformy. J u- 
waźa przy tym, że reprezentuje 
ideologię —  Baidwina...

KATOLICYZM A KWESTIA 
SPOŁECZNA.

W  „Sodalis Marianus" ks. jezu
ita Wawryn gromi katolików za 
obojętność wobec kwestii społecz 
nej. „Dziennik Narodowy”  stresz
cza te wywody:

Ułatwiają walkę (■ kościołem) 
sami katolicy przez swoją óezaeyn 
nośó i uchylanie się od odpowie
dzialności za bieg wypadków. Naj 
wyżej zdobywają się na świadczę, 
nie miłosierdzia, na samarytańskie 
nalewanie oliwy do otwartych już 
ran. Nie zapobiegają złu przez o- 
stanowienie lepszego porządku pr» 
wnego i zdrowych urządzeń spo
łecznych. Nakładają tylko ongtoł- 
skie plastry na zwichnięty kręgo
słup. Ks. Wawryn piętnuje w go
rzkich słowach wygodnictwo kato
lików i  ich stanowisko biernego 
obserwatora wobec społecznej tra
gedii współczesnej".
Dość słuszne uwagi. Gdybyśmy 

(socjaliści) to napisali, nazwano- 
by nas „bezbożnikami" i  „komu
nistami".

„Dziennik Nar.”  jest bezradny 
wobec tego stwierdzenia postawy 
katolików przez ks. Wawryna f 
zapewnia:

„Tylko nie należy ulegać pani, 
ce, ani stawa £ do licytacji pro gra 
mowej z  radykalizmem  mniej lub 
więcej komunistycznym. Nie nale
ży także wierzyć w cudownie zbaw 
czą moc różnych renomowanych 
„reform" społecznych. Widzimy,— 
jakie są efekty rewolucji w Sowie 
łach, obserwujemy trudności, j a 
kie sprowadziła we Francji chęi 
natychmiastowej naprawy położę, 
nia materialnego mas robotni
czych (U )"
„Natychmiastowej naprawy” . 

A więc „natychmiastowa napra
wa" nie jest wskazana. Niech więc 
na razie nędza pozostanie. Takie 
jest stanowisko „katolickich" „na 
rodowców". K. CŹ.

NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA

P R Y L IH fK I
WARSZAWA JE  ROZOM M IKA 27

M?ii w fili w in d n ń
za bili awutli ludzi i zrabowali kilkanaście tysięcy z ł

Pokwitowania
Na Robotniczy Instytut Kultury 
Fizycznej im. D-ra Jerzego Micha

łowicza
W dniu imienin p. dr. Stanisławy 

Michałowieżowej Jadwiga i Andrzej 
Jakubowscy zł. 15.

F . i W. Stephan zł. 3.

Wpływy i wydatki 
budżetowe w uw.etniu

Ogółem dochody w  kwietniu wy 
niosły 190.080 tys. złotych i są 
wyższe od kwietnia roku ubiegłe
go o przeszło 15 mil. zł.

Wydatki wyniosły 189.930 tys. 
złotych i są również większe od 
wydatków z kwietnia roku ubie
głego o 14.900 tys. zł., przy czym 
na zwyżkę tę wpłynęła przede 
wszystkim przewidziana w  budże 
cie zwiększona obsługa długów 
państwowych. (PAT.).

Ze Złoczowa donoszą o strasz
nej zbrodni, dokonanej na właści
cielce dóbr Marii Jasińskiej 1 Jej 
oracie Mieczysławie. Do domu Ich 
przybyli trzej osobnicy udając wy 
wiadowców, którzy mają przepro 
wadzić rewizję polityczną. Doko- 
nawszy rewizji napastnicy pod pa

Ostatnia naOrót stiai
W  Charleroi (Belgia) odbył się 

pogrzeb ofiar katastrofy górniczej 
w  której wielu górników zostało 
zabitych i  rannych. Wśród ofiar 
katastrofy znalazł się zabity poi-

zorem zawiezienia do komisariatu 
dla przesłuchania zabrali Jasiń
skich dc samochodu. W  drodze za 
strzelili Ich, poczcm wrócili do 
dworu i zabrali kilkanaście tysię
cy zł. i biżuterię. Policja wszczęła 
energiczny pościg, w czasie któ
rego raniła jednego ż bandytów.

„czarnsi śmiem"
ski górnik, Franciszek Kukla, a 
kilku górników polskich odniosło 
rany. Na znak żałoby wszystkie 
kopalnie w  całym zagłębiu Charle 
roi wstrzymały pracę.
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Polska i system sojuszów francuskich
Z rzadką jednomyślnością przy

jęła polska opinia publiczna oży
wienie sojuszu polsko-francuskie
go, dokonane podczas w izyty mar 
szałka Śmigłego-Rydza we Fran
cji. Zdawało się, że okres zgrzy
tów i tarć, wywołanych poprzed
nio brakiem wspólnego języka dy
plomatycznego, należeć będzie do 
bezpowrotnej przeszłości. Zdawa
ło się, że pożyczka francuska, u- 
zyskana na uzbrojenie Polski w 
zaufaniu do podpisu marsz. Śmi
głego-Rydza, położy kres wątp li
wościom co do realizmu polityki 
francuskiej w  stosunku do życio
wych potrzeb sprzymierzonej Pol. 
•ki.

Niestety, nowe chmury pojawi
ły się na horyzoncie polsko • fran
cuskim. Nie wynikły one z opa
rów, mających swe źródła w  bez. 
pośrednich stosunkach polsko- 
francuskich, lecz na tle akcji min. 
Becka podczas ostatniej rewizyty 
w  Bukareszcie. Oczywiście nie za
niepokoiło Francuzów ożywienie 
sojuszu polsko - rumuńskiego, lecz 
kierunek polityki, przypisywany 
min. Beckowi, w  stosunku do fran 
cuskiego systemu bezpieczeństwa 
w  Europie środkowej.

Z oficjalnych przemówień i ko
munikatów, ogłoszonych w  czasie 
bukareszteńskiej w izyty, nie mo
żna było sobie wyrobić należyte 
go zdania, co było przedmiotem 
rozmów min. Becka z najwyższy
mi czynnikami rumuńskimi. Fak
tem jednak jest, że inicjatywa pe
wnego przegrupowania politycz. 
nego, przypisywana min. Beckowi, 
obudziła żywą reakcję i zaniepo
kojenie we Francji.

W  zagranicznej komisji parła 
meniu francuskiego „wielu człon
ków —  cytujemy według póhirzę- 
dowego ,,Temps'a'' — reagowało 
przeciw stanowisku, zajętemu 
świeżo przez Polskę i  próbie roz
bicia Małej Ententy, podjętej, jak 
się zdaje, za jej (Polski) impul
sem**... „Wobec żywych krytyk, 
sformułowanych przez p. Orumba- 
ełia i wielu jego kolegów co do 
nowej rtentacjl Polski, min. Del- 
bot starał się ułagodzić tę reak
cję 1 uspokoić wyrażone obawy, a 
w szczególności w sprawie naprę- 
tonią stosunków między tym pań
stwem (Polską) a Czechosłowa- 
Cją**.

Ogłoszenie tego ustępu w  komu 
nikacle oficjalnym każę się domy
ślać wielu rzeczy, a oświadczenie 
min. Delbosa, starającego się 
spokolć obawy, nie może być uwa 
żane za dowód, że zostały one 
rzeczywiście rozproszone lub że 
min. Delbos wyraził zaufanie do 
t. zw. „nowej orientacji Polski".

O oo tu chodzi i co stało się po
wodem zaniepokojenia we fran
cuskich kołach politycznych? Po 
mijamy głosy Pertinaxa z „Echo 
de Paris“ , prawicowego organu, 
zbliżonego do francuskiego sztabu 
generalnego i pani Tabouis, sio
strzenicy nieżyjącego już znakomi
tego ambasadora francuskiego 
Cambona, i współpracowniczki 
dziennika „L'Oeuvre", organu bur- 
żuazyjnych radykałów, gdyż nie 
chcielibyśmy sprowadzać poważ

nej sprawy do poziomu „między- 
narodówkowej intygi", przypisy
wanej tym dwom publicystom 
przez pisma, uchodzące za tubę 
naszej ul. Wierzbowej. Powołamy 
się natomiast na „Journal des Dć- 
bats", pismo prawicowe, antyso- 
wiecłde i zdecydowanie polonofil- 
skie oraz na półurzędowy „Petit 
Parisien".

„Jeżeli Polska u siebie okazuje 
się przywiązana do aliansu fran
cuskiego — skonstatował „Journal 
des Dćbats"—z okazji w izyty min. 
Becka w  Bukareszcie, to polityka, 
którą popiera u drugorzędnych 
państw Europy środkowej nie jest 
polityką, inspirowaną przez naszą 
dyplomację. Polska ma do tego 
prawo. My jednak mamy prawo 
obawiać się zachęt, które ostatecz 
nie zmierzają do wykazania, jak 
przestarzałe są alianse, którym 
Francja pozostaje wierna 1 w  któ
rych ona nie przestaje widzieć naj 
pewniejszej gwarancji pokoju. Ro
zumiemy, że wobec niepewnej 
przyszłości, rządy wschodnio - eu
ropejskie starają się uzyskać kontr- 
asekuracje. Lecz te kontr - aseku- 
racje nie powinny sprowadzić sa
mych asekuracyj od formułek lub 
zwykłych świstków papieru'*

Rząd rzymski— pisał „Petit Pa
risien** poczynił kroki w  Buka
reszcie, celem zawarcia paktu dwu 
stronnego, który „mógłby wciąg- 
nąć Rumunię w nową politykę, 
przeciwną zasadzie bezpieczeń
stwa zbiorowego i niewątpliwie 
nie dającą się pogodzić ze ścisłą 
dyplomatyczną współpracą pol
sko - francuską'*. Rząd francuski, 
w  „pełnym porozumieniu z W. 
Brytanią", zwrócił uwagę w Buka
reszcie na te niedogodności paktu 
dwustronnego z Włochami i uzys- 
kał zapewnienia uspakajające. 
Projekt paktu włosko-rumuńskie- 
go został odroczony.

Ponadto zanotował „Petit Pari
sien" pogłoski, jakoby min. Beck 
zaproponował w  Bukareszcie pe 
wne zmiany w  aliansie polsko- 
rumuńskim, któreby wprowadziły 
Rumunię w  „bardzo ambarasują. 
cą sytuację w razie konfliktu pol
sko - czeskiego". Odyby te zmia
ny zostały wprowadzone, to ozna- 
czałyby one „bezsprzeczne niebez
pieczeństwo nie tylko dla Czecho
słowacji, lecz także dla Francji, 
zobowiązanej interweniować swą 
pomocą na rzecz swego alianta". 
Z całą lojalnością zamieścił zara
zem półurzędowy dziennik fran
cuski zapewnienie ze strony pol
skiej, iż przez min. Becka w  Bu
kareszcie nawet nazwa Czechosło
wacji nie była wymówiona i ape
lował do marsz. Śmigłego-Rydza, 
żeby układ, zawarty w Ramboull- 
let, „przyniósł owoce we wszyst
kich dziedzinach".

Wstrzymujemy się narazie od 
wydania naszej własnej opinii w 
sprawie, która wywołała tak wie
le zaniepokojenia we francuskich 
kołach politycznych w  stosunku do 
polityki min. Becka. Zwrócimy 
jeszcze tylko uwagę na artykuł 
„Berliner Tageblatt", zawierający 
ni mniej, ni więcej, jak propozycję 
aliansu wojskowego Niemiec z Pol 
ską i Rumunią przeciw Rosji so

wieckiej. Polska i Rumunia — za
pewniał „Berliner Tageblatt" — 
nie mogą liczyć na pomoc Francji 
i Anglii, „poparcie może przyjść 
tylko od Niemiec i owego bloku 
pańsiw, który utworzył się obec
nie w południowo - wschodniej 
Europie przy pomocy Włoch".

Ta propozycja berlińska, nawią
zana do bukareszteńskiej wizyty 
min. Becka, odsłoniła daleko idą
ce niebezpieczne plany osi Berlin- 
Rzym, mające objąć także Polskę 
i Rumunię. Odsłoniła’ te plany nie
zręcznie i przedwcześnie. Z po
czątku niejasne było, jakiej szero
ko zakrojonej akcji dyplomatycz
nej miała służyć, a milczenie pol
skiej prasy niezależnej mogło być 
usprawiedliwione. Obecnie już 
czas podziękować za dary Dana- 
ów i wyprosić sobie łaskawy pro-l 
tektorat.

BENEDYKT ELMER.

D w ie  o p in je
Podczas pobytu w Bukareszcie 

p. min. Beck złożył przedstawi
cielowi urzędowej agencji włos
kiej oświadczenie w  sprawie Ligi 
Narodów, w  którym m. in. czyta
liśmy:

„To szczegółowe uregulowana 
żyda (na podstawie paktu Ligi 
Narodów — przyp. Red.) nie oka. 
zało się w istode zgodne z rze
czywistością 1 — moim zdaniem — 
zbędne jest 'zwołanie zgromadzenia 
międzynarodowego. Z punktu wi
dzenia prawnego narzuca się rów
nież nowe, całkowite rozpatrzenie 
problemu".
W  parę dni po takim „realis

tycznym ujęciu istniejącego stanu 
rzeczy przez ministra spraw za- 
granicznych Rzeczypospolitej Pol
skiej, wypowiedział się w sprawie 
Ligi Narodów przebywający 
Londynie francuski minister lot
nictwa Cot. Podkreślił on wiarę 
Francji w  Ligę Narodów i dodał, 
że Francja zamierza oprzeć sw?

W alka hitleryzmu
z kościołem

(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Podług wiadomości, otrzymanej 
przez „Daily Herald", Rząd hitle
rowski wydał rozkaz aresztowania 
b. komendanta łodzi podwodnej, 
a obecnego pastora kościoła ewan 
gelickiego, Niemótlera, głównego 
przeciwnika hitleryzacji Kościoła.

Niemóller cieszy się ogromną 
popularnością wśród ludności, na 
kazania jego przybywają wieloty

Do dn. 15 maja-
okres propagandy na rzecz prenumeraty masowej 

n a s z e g o  o r g a n u  c e n t r a l n e g o  
Adres Administracji centralne] — Warszawa, Warecka 7

Posiedzenie Rady Naczelnej Partii odbędzie 
się dnia 9-go maja b.r.(niedziela) w Warszawie 
przy ul. Wareckiej 7, II p. Obrady rozpoczną 
się o godz. 10 rano.
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P rzyjm ujem y Pożyczki Państw ow a

politykę zagraniczną na działalno
ści L igi Narodów. Liga mogła po
nieść ostatnio pewne niepowodze
nia... lecz prawdą jest nadal, że 
„najlepsze widoki zapewnienia 
pokoju tkwią we wzmocnionych 
instytucjach genewskich".

Polska, jak dotychczas, jest 
członkiem Ligi Narodów i ma swe
go przedstawiciela w Radzie Ligi, 
Ponadto Polska znajduje się z 
Francją w  stosunku sojuszniczym, 
opartym na realnych przesłankach 
wspólności interesów politycznych. 
Tym nie mniej, jak widzimy, po
glądy .polskiego i francuskiego mi
nistrów na sprawę Ligi Narodów, 
je j cele i  racje bytu są całkowicie 
odmienne. Tę charakterystyczną z 
wielu względów różnicę możemy 
stwierdzić z tym większym obiek
tywizmem, że nie jesteśmy bynaj. 
mniej entuzjastami Ligi, reprezen
tującej w  swej obecnej postaci ra
czej Rządy, niźli Narody. x.

sięczne tłumy.
Z Rzymu nadeszła wiadomość, 

że Mussolini podjął się pośrednic
twa w  sporze między Rządem hit
lerowskim a papieżem, który o. 
skarżył Niemcy o złamanie kon
kordatu. W izyta Neuratha w  Rzy 
mie miała doprowadzić do zgody 
Mussoliniego na rolę pośrednika.

A. E.

W i ę c  t o  b y ł o  t a k

lam on im iiie  jednegt J iit il is
Sprawa napadu „grupy osobni

ków " na Pierwszo-M ajowy po
chód „B undu" w  W arszawie jest 
ju ż  w  gruncie rzeczy zupełn ie  ja
sna. Śledztwo w yjaśn i stop ień  w i
n y  poszczególnych jednostek. O  
śledztw ie  —  rzecz prosta —  nie  
piszę. N ie  ulega natom iast wąt
pliwości, że  napadu na

D ZIEC IĘC Ą CZĘŚĆ  
pochodu dokona ły  t .  zw . sfery
O. N . R . I  jedno  dziecko Z O ST A 
ŁO Z A B IT E . T u  n iem a i  n ie  mo
że być ŻA D N EG O  U SPRAW 1E- 
D L IW IE N IA . N ic  m a i  n ie  może  
być żadnych  „okoliczności łago
dzących". T ak ie  Ł A JD A C T W A  
n ie  mogą być tolerowane.

O pin ia  publiczna  potęp iła  na
pad  z  rzadką  jednom yślnością aż 
do „Warszawskiego D ziennika Na
rodowego" w łącznie. T rzeba u- 
m ieć wyciągnąć z  fa k tu  —  konse
kwencje. N ie  żądam y represyj 
masowych, masowego wysyłai 
do  B eresy i  t. p . C hcem y jedne j 
rzeczy; chcem y, by wszyscy lu-

Jeszcze jeden polityk angielski
H i t l e r au

(O d naszego korespondenta  
londyńskiego).

Po w izycie L andsbury‘ego u  H i
tlera następuje z zadziwiającą  
szybkością w izyta  drugiego poli
ty ka  angielskiego.

Lord  Lothian, liberał, przed  20 
laty sekretarz ówczesnego prem ie
ra L loyd  George‘a, a od  tego cza
su czynny w  polityce angielskiej 
w  ro li o fic ja lnej i  nieoficjalnej,—  
odbył dwugodzinną rozmowę z  
H itlerem  i  liczne rozm ow y z  in
n y m i dygnitarzam i hitlerow skim i

W  kołach poinform ow anych  
przypisu ją  podróży Lothiana o 
w iele w iększe znaczenie, n iż  —  
Landsbury‘ego. Loth ian  je s t nie
w ątpliw ie jed n ym  z tych  podró
żujących A nglików , k tórych  wra
żenia i  spostrzeżenia w  obcych  
krajach dokładnie  są podawane 
angielskiem u M in. Spr. Zagr. A  u- 
rząd ten, ja k  uczy tradycja, potra
f i  skorzystać ze  w szystkich  m ożli
wości, ja k ie  się nadarza ją  z takich  
nieoficjalnych rozmów. Lord Lo-

uczciw i w  Polsce otoczyli 
PO G ARD Ą takie  „m etody" wal
k i  „ideowej" czy „politycznej", 
ja k ie  są stosowane p rzez część 
grup  O. N . R . C hcem y silnej 
reakcji całego społeczeństwa. W ie
rzym y, że  ona nastąpi.• «

A  teraz jedno  pytonie.
C zy rzucanie petard  i  strzelanie

s rewolwerów do dzieciaków, m a
szerujących w  pochodzie, n ie  jest 
R O Z B IJA N IE M  P A Ń ST W A , jego  
praworządności i  jego norm alne
go życia, —  rozb ijan iem  sto razy  
w iększym , n iż  w szelka t.  zw . agi
tacja wywrotowa? N iech  nad tym  
pom yśli redakcja „Głosu Naro
du", która m a za z łe  tow. Zygm un
tow i Żuław skiem u, że  wypowiada  
się o n  —  zgodnie z  w ielokrotny
m i żądaniam i P . P . S . i  zgodnie  
ze  zdrow ym  rozsądkiem  —  za le
galizacją P artii K om unistycznej. 
Życie po lityczne kra ju  jest w tedy  
ty lko  zdrowe, gdy JE S T  JA W N E .

S. K.

th ian  na  pew no poruszył w  B r  
lin ie  tem aty, w  któ rych  je s t zain
teresowana po lityka  angielska, a 
których  ona o ficja ln ie wysunąć 
nie  chce.

A le  zarówno w izyta  Landsbu- 
ry ‘ego, ja k  Lothiana, świadczą, do  
ja k  zdum iew ających rozmiarów  
doszła tolerancja dem okrztyor
nych  A ng lików  w  stosunku do  fa
szystowskich Niemiec.

A. Z.

Konfiskata
Nasz numer czwartkowy uległ 

konfiskacie. Jest rzeczą możliwą, 
że — wskutek konfiskaty —  nie 
wszyscy prenumeratorzy i  czytel
nicy otrzymali ten numer w e  w ła 
ściwym czasie.

Przepraszamy ich z góry za za
wód, powstały nie z naszej winy.

List do Redakcji
N in ie js z y m  o św ia d c z a m , że 

k s ią ż k a  p o d  ty tu ł e m  „ Z  m in io 
n y c h  d n i  P o l s k i  p o d z ie m n e j  1905 
d o  1918“  p rz e z  n ie p o ro z u m ie n ie  
z o s ta ła  w y d a n a  p o d  f ir m ą  S to w a 
rz y sz e n ia  b .  W ię ź n ió w  P o lity c z 
n y c h .

K s ią ż k a  ta  w y sz ła  m o im  n a k ła 
d e m  i  ty lk o  j a  z a  n ią  p o n o sz ę  o d 
p o w ie d z ia ln o ść .

W a rsz a w a , 4  m a ja  1937 r .
(— ) W . Trzciński.

Zbigniewa Zapasiewicza 
droga do Socjalizmu

Od Komendy Głównej „Legio
nu Młodych .  Frakcji" otrzyma- 
liśmy artykuł, poświęcony pa
mięci nieodżałowanego naszego 
towarzysza Zb. Zapasiewicza.

Red.
Wielka gromada młodych ludzi, 

którzy byli związani wspólnością 
działań ze Zbigniewem Zapasiewi- 
czem, bądź którzy Go znali, głę
boko odczuła Jego śmierć. Dla' 
*delu okrucieństwo tej śmierci 
zostawi na zawsze najboleśniejsze 
wspomnienie, bo była to śmierć, 2 
którą trudno się pogodzić, w  kt-5- 
r3 trudno uwierzyć, przeciw któ- 
,ei protestuje i buntuje się natura 
Pow ieka. Głęboki żal, głuchy żal 
napełnił wiele oddanych Mu serc. 
^ a'» który szuka winowajcy tej 
kHJkłnej śmierci.

Jeżeli spojrzymy na życie Zbi
gniewa Zapasiewicza, na koleje 

rPrac’ Jeżeli ogarniemy myślą
0 dzia,alność, wtedy staje 

praed nami obraz człowieka, któ

ry, mimo młodego wieku, miał w 
sobie znamiona, przeznaczające Go 
do rzeczy wielkich. I dlatego lu
dzie, otaczający Zbigniewa Zapa- 
siewicza, musieli zajmować wobec 
Niego tylko dwojakie stanowisko: 
albo w  bezgranicznym oddaniu 
wierzyć i słuchać, albo bezkom- 
promisowo z Nim walczyć.

Dzieje ewolucji Zbigniewa Zapa 
siewicza są dziejami ewolucji wiel
kiej części polskiej młodzieży. W y
raziła się bowiem w  postaci Za
pasiewicza dola współczesnego 
pokolenia. Życie Zapasiewicza, 
przerwane w  chwili, kiedy po wie
lu poszukiwaniach osiągnął osta
teczną krystalizację idei i kierun
ku, według którego winno kro
czyć młode pokolenie, to symbol 
walk, zmagań, zwątpień i zwy
cięstw ogromnej masy dzisiejszej 
młodzieży', żyjącej w  warunkach 
ustroju krzywdy, ustroju, pełnego 
absurdów. W  życiu Zapasiewicza 
wyraziło się zagadnienie charakte

ru, światopoglądu i celu młodego 
pokolenia na tle dzisiejszej rzeczy
wistości społecznej i politycznej.

Nie byłoby to życie symbolem, 
gdyby nie miało w  sobie cech, któ 
re stanowią o obliczu dzisiejszej 
młodzieży. Nie byłoby to życie 
symbolem, gdyby nie biegło drogą 
tej ewolucji, którą szedł właśnie 
Zapasiewicz. A było to życie jed
nocześnie wzorem i wskazaniem 
dla innych, albowiem służyło wiel
kim ideałom i walce o ideały zo
stało poświęcone. Nie można się 
oprzeć sugestii, że właśnie życie 
swe oddał Zapasiewicz w  ofierze 
za ideały, że zginął w walce, bo 
nad szczęście osobiste, nad życie 
prywatne, nad zdrowie, które zni
szczył w  wyczerpującej pracy, ce
nił wyżej walkę z krzywdą społe
czną, walkę o wyzwolenie czło
wieka.

Za śmierć Jego znaleźć trzeba 
winowajcę — winowajcą tym jest 
splot wszystkich warunków, wy- 
nikających z dzisiejszego ustroju.

j Działalność Zbigniewa Zapa
siewicza była związana przez k il
ka lat z historią organizacji „Le
gion Młodych", której był twórcą 
i kierownikiem.

ty takiej rewolucji. Zarysował się 
niebawem tragiczny moment po
myłki, ale pomyłki niezawinionej. 
Między szczerym pojmowaniem 
haseł przebudowy społecznej i bo- 
jowym nastawieniem Zapasiewi
cza a rzeczywistością obozu „sa
nacyjnego" zarysowały się zasad
nicze konflikty.

Zapasiewicz nie poszedł na kom 
promisy. Dlatego musiał prędzej, 
czy później, zerwać z obozem „sa
nacyjnym". Idee Zapasiewicza, wy 
snute uczciwie z okresu walk o nie 
podległość, okazały się sprzeczne 
z rzeczywistością „sanacyjną". 
Poszedł drogą naturalnej i konse
kwentnej ewolucji. Opuścił „Le
gion Młodych", który już bez Za
pasiewicza przestał być organiza
cją o takim charakterze, jaki miał 
pod Jego kierownictwem. Wraz z 
Zapasiewiczem opuściła „Legion 
Młodych" ogromna liczba człon
ków, a poza tym nastąpił w  „L. 
M.“  rozłam. Jedna część, która 
przybrała nazwę „Legion Młodych 
Frakcja", kontynuuje działalność 
w  myśl wskazań Zapasiewicza i w  
stałym z Nim, już jako członkiem 
PPS i  działaczem na terenie za
wodowego ruchu pracowniczego,

Zapasiewicz jasno sobie zdawał 
sprawę z kierunku, w  którym win
na iść budowa niepodległego Pań- 
stwa Polskiego. Uważał, że w nie
podległej Polsce trzeba podjąć 
spuściznę, jaka pozostawała z 
walk narodu o wolność i sprawie
dliwy ustrój. Pragnął podjąć obo
wiązki, które spadały na młode 
pokolenie z ofiar krw i polskiego 
robotnika i chłopa, chciał, by rea
lizowały się w wolnej Polsce sny 
ł  marzenia ludu polskiego.

Oddał się walce o realizację 
ideału sprawiedliwej Polski i kon
sekwentnie walkę tę prowadził. 
W  organizowaniu przez siebie 
młodego pokolenia widział konty
nuację walk niepodległościowych 
o polityczne i społeczne wyzwole
nie Polski. Wychowany w  tradycji 
tych walk, pozostający pod uro
kiem postaci Józefa Piłsudskiego, 
młody, bo zaledwie 23-letni, gdy 
rozpoczynał organizowanie „Le
gionu Młodych", związał organi
zację z obozem „sanacyjnym". 
Tak, jak wielu- ówcześnie, chciał 
w  przewrocie majowym roku 1926 
widzieć etap rewolucji społecznej. 
I  pracę swą w  „Legionie Młodych" 
poświęcił w  imię walki o postula

pozostawała kontakcie i  współ
działaniu, uznając w  Nim swego 
duchowego kierownika.

Kolejne zmiany w  życiu Zapa
siewicza są przejawem właściwe
go wyciągania wniosków z rze
czywistości. Droga, którą prze- 
szedł od „sanacji" do ruchu socja
listycznego. to naturalna droga w  
poszukiwaniu właściwej metody 
działania, właściwego terenu pra
cy w imię oparcia wyznawanych 
idei o właściwy grunt. W  jednym 
ze swych artykułów p. t. „Przy
szliśmy do socjalizmu", dał Za
pasiewicz wyraz procesowi osta
tecznej swej krystalizacji politycz
nej. .

Osiągnięcia żyda Zbigniewa Za
pasiewicza są wskazaniem dla 
młodego pokolenia, w którym był 
niewątpBwie najwybitniejszą po
stacią.

K O M U N IK A T.

W  Krakowie zawiązał się Komi
tet uczczenia pamięci Zbigniewa 
Zapasiewicza. Komitet postano, 
w ił wydać prace publicystyczne 
i przemówienia Zapasiewicza.
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Akcja zarobkowa 
w hutach żelaznych

W  dn. 6 b. m. odbyła się w  Sos
nowcu konferencja, na którą licz
nie przybyli delegaci ze wszystkich 
but żelaznych.

Po przemówicn>:ch tow. tow. 
Topłnka i Angiera i po bardzo o- 
żywionej dyskusji, uchwalono żą
dać, aby układy z przedstawiciela
mi hut żelaznych rozpoczęły się w 
dn. 25 b. m., a z przemysłowcami 
zakładów metalowych przetwór
czych w  dn. 26 b. m.

Robotnicy kategorycznie żądają 
zawarcia umowy zbiorowej, gdyż 
tylko możliwość uporządkowania 
warunków pracy i płacy. Jeżeli 
przemysłowcy nadal będą stoso
wać dotychczasową taktykę prze
wlekania w  nieskończoność załat
wienia tej ważnej sprawy, to wów
czas robotnicy będą zmuszeni wy
ciągnąć jaknajdalej idące konsek
wencje, nie wyłączając strajku.

Tabela loterii
1-szy dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne w,grane

30.000 zł.: 275222
15.000 zł.: 57099 150022
10.000 zł.: 47498 132030
5.000 zł.: 24614 33262 39382 

•68585 131160
2.000 zł.: 811 2158 17170

41508 61462 65713 85218 105363 
138356 152633

1.000 zł.: 3199 10374 10981
16349 22223 23636 25116 29609 
30239 38406 60943 66690 71272
.76749 83139 87167 88175 94824
97117 
115395 121430 
145097 148257 
155174 155359 
175280 192572

104364
129234
153375
161596

111076
143362

63090 197 311 95 434 81 687 878 94 
37 58 64129 98 221 41 300 611 98 
65420 86 90 536 96 66139 282 302
446 86 564 602 71 94 784 67271 433 
59 560 762 814 39 911 68376 464 74 
523 618 75 904 69226 385 430 82 586 
600 760 814 936 70045 151 90 219 49 
307 55 521 68 788 884 86 71257 98 
401 69 657 716 80 881 72053 69 80 
100 12 242 44 3l8 61 94 591 939 54 
73000 118 32 385 477 607 74061 136 
413 83 94 551 56 601 15 735 98 8l8 
75151 77 29 76 4l4 93 540 837 78 

76007 89 279 580 613 47 750 4 835 
82 77111 405 595 740 846 74 932 
78034 47 202 96 3l6 51 72 498 549 54 
662 79103 255 885 983.

80028 264 371 823 24 81061 83 
128 61 232 355 400 36 94 687 82247 
77 435 49 50 618 67 808 42 984 
83016 76 145 73 329 89 419 566 650

1560481 656 84091 211 25 408 042 821 34 49 
168956 63 85290 434 77 571 076 722 904 9

9 86691 148 597 625 728 32 804 
907 87138 64 617 48 75 765 99 814 
35 40 73 947 57 88200 11 352 410 
509 6200 26 774 89477 605 756

.....................  ! 90043 62 86 305 402 40 55 819 74
317 509 958 81 91020 130 218 80 318 466 

710 n1-6, ^ 41 C*4,  159 272 555 73 i 731 920 92183 87 218 309 49 73 484
e?2™- o?0? - 3-  2A  1£ 67„ 393 548 62 310 61 640 790 819 940 44 93083 
62 -a l ! L 7L 92» 4227 104 311 220 334 7 9302 697 700 832 949 70 
i 5 J 14- 5? Ł 642 919 92 94083 114 334 430 361 83 669 776

' 801 33 91 933 70 95038 272 300 34 i®36fi?3 ln 9J 2i fi6a 95 458 i 87 417 38 807 96381 429 93 643 790
2?,813 42 78 Jo26X4A4a « i 910 32 97090 122 2037 3869 ° 82i8?2 n ^ 692 7761 73 98015 146 229 66 608 77 751 68
B46 914 9055 346 600 895 960 806 13 99004 127 256 809 551 737
L. 10367 86 402 509 801 49 910 71 i 56 100097 430 101208 500 615 940 
g.1044 285 322 550 625 791 828 992 53 102576 601 85 103224 79 631 900

Wygrane po 200 zł.

12052 284 609 7 45 89 97 
,13020 97 141 221 360 422 595 97 
!795 923 76 14079 288 373 93 728 900 
£15046 57 364 93 408 663 985 87 16013 
23 352 647 823 997 17180 36.7 447 503 
(19 631 18050 328 554 87 660 69 730 
■862 19368 75 20086 122 290 387 86 
'405 528 98 634 69 747 93 882 57 
21181 82 470 427 864 935 22201 441

31 104009 112 731 999 105181 215 
345 407 73 736 95 874 90 914 
106285 438 91 522 107015 162 71 
218 412 76 606 9 877 108264 322 
64 77 689 930 109067 114 58 77 
237 64 537 604 11 920 39 110001 
357 40 7502 26 55 667 837 997 
111118 207 454 61 95 737 112388 

121181 82 470 427 864 935 22201 441 456 61 878 113247 98 455 510 25 
X l2ajja ifi3 .2J4 .51Q .75 658.791 876 690 752 968 77 114849 696 712 ‘ 
69 24186 211 85 810 48 54 423 602 971 71 913 1)5024 142 336 77 f "
(25096 173 844 400 33 507 79 6639 82 
.704 31 26040 119 22 679 888 77 927 
127276 322 96 28087 66 70 256 371 561 
1936 29015 67 118 238 398 451 538 47 
(65 789 839 966 73
j 30040 95 221 364 75 568 72 842 47 
90 3192 285 316 529 43 51 60 980 
82186 332 498 557 678 844 82 33149 
S32 633 755 87 84082 197 295 473 
628 653 836 941 85086 341 24 37 99 
658 98 803 40 41 58 67 906 36020 373 
(420 37050 173 83 361 509 14 774 813 
129 38111 70 91 625 977 39281 208 12 
125 32C 453 525 793 847 994 
’ 40018 57 651 758 94 832 41153 223 
(466 555 818 901 42033 232 71 476 59l 
858 71 968 43321 28 482 763 977 44057 
,186 201 319 433 46 646 58 722 59 
$45051 220 427 679 89 730 46 179 307
P6 60 87 549 677 765 71 829 63 932
(47077 140 62 322 59 495 620 751 951
(48008 62 160 230 91 410 74 525 62
;618 36 779 903 95 49080 170 236 402 
•557 672 743 78 890 999 50318 82 566 
SIO 75 51039 54 61 130 376 85 98 480 

1777 890 985 52076 160 3«3 638 777 
B90 9S5 52076 160 313 638 722 805 
>20 21 54281 87 619 707 20 30 91 858 
991 53045 287 314 726 40 8 ll 993 
55034 56 130 390 95 556 69 879 978 
'56097 132 43 227 333 86 409 64 580 
791 57080 14 50 264 331 53 441 95 
■597 603 803 940 58333 527 50 786 
,956 59166 228 83 562 662 81 712 87 
£00 60045 182 319 603 34 38 8l 711 
654 72 935 76 61149 209 36 64 76 350 
505 96 682 S6 894 900 75 62005 128 
K07 45 72 356 82 421 66 559 799

______________ J 886 77 f
77 710 151 10607 78 20 88 84 284 
507 54 73 782 872 117081 71 273 
335 886 118019 162 86 485 594 756 

120039 79 223 395 452 614 7S7 
85 119066 91 106 21 204 39 92 212 
55 723 865 949
121021 157 97 211 21 434 50 851 
70 966 70 122087 364 430 550 48 
680 752 123289 329 36 628 910 22 
43 124407 637 41 125161 233 65 
457 87 551 765 850 978 126083 
164 86 468 564 740 88 934 127041 
163 327 30 420 44 80 7 605 12 26 
714 77 128105 9 65 238 41 76 676 
762 94 878 930 129214 454 626 
770 859 130078 198 453 558 893 
951 131052 84 366 415 54 587 713 
970 132021 94 352 93 8 690 SOI 
77 133037 146 250 91 323 90 419 
96 718 972 134166 292 641 748 825 
984 135019 266 392 589 633 6 46 
849 87 967 136016 93 110 460 88 
666 73 755 841 93 137010 123 211 
63 306 34 402 17 29 38 99 776 
138009 106 88 629 76 139112 15 
246 373 536 822 988 140231 99 583 
637 715 810 976 141144 445 68 
404 853 142064 99 201 333 54 467 
529 44 8 63 72 904 10 143259 315 
38 94 634 66 741 6 70 144004 116 
207 86 404 654 5748 957 145029 
40 80 245 410 44 728 952 79 146025 
172 83 457 66 80 9 526 98 680 772 
147448 809 83 951 40 85 148057 
256 9 575 689 904 52 3 149096

£. ( .  Bentley i H. W. Allen 38>

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego 13. K o p e l ó w n y )

W ja k i sposób dowiedziałem się o tych faktach — 
to moja sprawa. Zagroziłem Raughtowi ujawnie
niem ich, o ile nie podpisze tego zeznania ,ale nie 
mam zamiaru wyzyskać swych wiadomości osobi
ście. Zawsze byłem zwolennikiem stosowania wobec 
kryminalistów metody osobistego wpływu raczej, 
niż kary /ile  nie kryję przed sobą — chociaż zrobi
łem wobec Raughta co tylko było w mojej mocy — 
że nie można zupełnie lekceważyć również innego 
rodzaju wpływu. Obawiam się, że Raugfit potraf! 
być niebezpieczny, jeżeli zostaje narażony na po
kusę. Powiedziałem mu, że to zeznanie będzie gwa 
rancją jego dobrego zachowania —  i  te  nie zosta
nie użyte przeciwko niemu tak długo, jak długo po 
zostanie mi w>crny.

Stosownie do tego, poinformowałem swoich do

Wiadomości z całe! Polski
ZAGADKA ŚMIERCI MARYNA

RZA.
W porcie gdyńskim wyłowiono 

z basenu zwłoki marynarza łotew 
skiego Herrpera. Zwłoki przebywa 
ły  w wodzie kilka miesięcy. W ja 
kich okolicznościach marynarz u- 
topił się —  nie wiadomo.
4 OSOBY RANNE W KATASTRO

F1E SAMOCHODOWEJ.

W pobliżu wsi Łopienki pod 
Krasnymstawem samochód adw.

T. Webera ze Lwowa, jadący do 
Warszawy, a prowadzony przez 
szofera Dubieniaka, z nieznanej 
przyczyny wpadł do rowu i rozbił 
się.

W  samochodzie jechało 5 osób. 
Józef Ganz z Warszawy doznał 
złamania żeber i  ciężkich potłu
czeń, dwaj pasażerowie i szofer 
odnieśli lżejsze rany.

Ofiary katastrofy umieszczono 
w szpitalu w Krastymstawie.

TAJEMNICZY MORD W LESIE.
W  miejscowości Budzyń pod 

Chodzieżą nieznany sprawca za
mordował w lesie 17-letnią Friedę 
Schedler z Sokołowa Budzyńskie
go przez poderżnięcie jej gardła 
nożem.

Dziewczyna przechodziła lasem, 
udając się z domu rodzicielskiego 
na służbę do pobliskiej wsi.

Policja jest na tropie zbrodnia
rza. Powody morderstwa niezna
ne.

117 89 264 352 800 69 933 75 
150098 212 468 96 535 773 418 44
76 151022 147 221 56 303 61 442 
675 82 881 911

152125 69 360 13 606 750 800 
153239 411 509 672 83 799 87l 
154405 80 504 05 648 88 92 75l 981 
155054 286 306 16 646 782 85 905 59 
60 95 156210 458 656 78 796 841 917 
157071 503 99 812 158040 4C 
272 424 647 806 98 978 169074 273 
88 940 611 160282 322 70 95 509 84
92 600 53 754 161003 133 39 226 81 
303 10 29 412 72 792 868 930 162248
72 685 734 908 163116 286 419 46 573
636 164229 487 6?9 717 809 2" ..........
165004 184 229 54 75 358 6i . .  .. 
555 70 617 801 166109 226 50 405 49 
674 767 877 906 9i 167065 178 357 86 
516 64 95 608 66 797 841 -  " "  
168044 56 189 274 93 304 444 504 09 
640 866 68 964 169225 466 552 813 39 
44 921 70 170065 179*397 553 87 907 
171144 396 439 96 503 670 744 896 
919 172018 195 275 86l "
173013 28 106 11 455 96 513 94 619 
708 991 74054 132 228 60 85 783 —
77 956 175087 249 450 509 790 
176288 714 69 874 93 177145 240 532 
711 33 983 178065 75 S9 113 342 572 
582 680 898 179085 120 4l 68 533 35 
80 757 898 975 180020 186 210 332 
427 679 733 825 933 181077 88 326 
68 427 609 69 951 182068 218 341 433 
579 609 711 183098 136 90 295 309 
405 23 72 545 62 749 184091 263 85 
558 696 715 894 912 36 66 75 185236 
482 790 867 951 186102 274 382 560 
62 81 78| 974 187295 361 702 45 939 
188199 326 703 819 189199 228 547 
627 76 764 921 42.

190010 81 101 213 44 890 450 
558 93 707 979 191000 70 113 422 
5 36 63 522 192226 616 749 885
93 906 193364 85 485 631 61 840 
194015 56 81 216 418 40 69 616 
728 68 983

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

205 520 37 801 1494 536 398 916 
3020 40 420 852 971 4103 587 650 9l8 
5203 52 307 6184 451 659 775 857 
7074 404 88 574 672 748 910 8436 552 
986 9021 39 610 10207 43 450 54 737 
986 11335 42 463 703 706 12419 74 
535 628 859 87 13063 145 72 233 58
561 742 14032 110 64 69 246 405 522 
621 727 43 942 l5l37 210 671 714 39 
847 948 16357 96 17270 677 749 36 
831 18051 109 83 258 353 436 47 821 
19203 716 21 60 20235 323 587 91 635 
800 120 147 21012 126 381 502 30 755 
22237 60 67 815 18 97 23150 54 96 
524 47 920 24l24 65 780 25172 336 
88 454 94 879 26384 560 837 27442 
553 617 796 832 28409 710 952 29999 
30887 31699 901 32414 713 33326 65 
34137 40 93 904 11 35175 295 305 
414 802 36589 801 66 994 37093 129 
96 261 537 663 38004 27 30 337 618 
783 39250 632 748 950 40169 82 912 
41046 98 275 618 43 946 42219 428
562 602 43277 44454 542 913 94 45109 
617 679 46229 842 47227 56 74 300 
47 72 453 555 769 48059 118 95 342 
630 994 49299 301 36 708 50374 504 
602 75 51404 631 99 52089 234 374 
96 601 18 24 700 701 53550 643 776 
54174 242 992 55009 266 332 5l4 79, 
741 934 56062 223 479 856 57032 59
73 150 395 471 529 995 58853 59784 
863 922

60279 389 61075 616 722 890 62075 
373 63001 720 828 64186 93 596 65003 
520 679 718 66031 47 71 357 613 721 
928 67010 376 671 721 68080 387 
69546 863 70338 705 982 87 71428 
582 977 72193 78] 73062 611 74998 
75043 97 • 245 76396 588 634 77053 
78350 523 79430 522 770 78 937 75 
81805 980 82185 200 58 93 578 970 
80 83150 396 84363 553 85260 66 99

634 55 760 86188 227 324 638 989 
87037 403 970 88162 274 380 497 534 
862 89058 148 74 305 90484 714 91221 
98 409 54! 67 85 715 40 96 92361 
757 93308 52l 822 64 78 973 94206 
30 425 685 95118 295 626 96053 87
511 812 97009 228 93 414 695 98194 
390 949 99003 312 578 951 72

100844 101417 732 102062 90 280 
386 439 506 103013 51 263 424 785 
903 106550 979 107026 52 81 165 211 
567 909 108268 410 571 632 109082 
821 110425 715 849 65 111612 U3092 
605 760 848 65 114043 44 4l9 115058 
83 507 810 56 116176 475 563 7l6 
857 60 968 117207 733 71 79-82 r  
9441)8592 999 119003 265 414 617
707 831 959

120089 624 67 888 977 121065 425 
617 122216 318 123193 458 72l 83 978 
124421 536 800 991 125262 660 127093 
138 981 128426 39 791 129472 719 828 
956 130204 859 131428 41 567 810 34 
132554 820 133070 497 853 9l9 134008 
202 320 884 923 135079 85 126 725 
911 136510 815 137632 728 97 138059 
425 573 139054 230 369 14002 587 643
708 141001 469 73 995 142076 319 
749 143210 345 633 144002 366 423 
628 49 893 145057 114 48 308 493
512 7l3 917 146186 460 708 147100 
257 306 518 40 694 713 879 929 39 
148029 164 207 419 774 149057 104 
86 227 801

150101 310 671 934 151263 487 6l6 
152134 338 88 545 85 153112 60 273 
731 42 76 843 154048 391 9l0 155862 
156040 514 610 838 969 74 157006 
343 159339 4l2 605 16 777 79 890 
1600413 161291 162010 315 76 415 
665 974 163004 5 216 684 164115 504 
165135 260 586 613 747 848 166129 
453 534 948 167410 593 894 937 
168249 322 748 836 168057 477 83 
663 821 33 170197 634 811 90 972 
171166 540 901 172463 607 708 40 
996 173015 167 659 664 940 174174 
284 750 79 175170 90 439 521 98 801 
947 176069 505 718 177128 64 249 303 
531 720 945 178127 349 447 528 99 
179213 848

180199 317 643 181273 347 182035 
183269 492 782 998 184314 441 825 
18029 118 25 237 72 186292 87 94 
610 907 187018 320 528 715 870 188 
191 418 189107 366 601 190077 270 
603 33 191159 397 933 55 192080 460 
735 860 193232 36l 427 6 ll 49 194217 
19 29 332 413 715 987

IV ciągnienie 
Główne wygram

Zl. 20000 : 87281.
Zł. 10000 : 69184, 137348, 164450.
Zl. 5000 : 59586, 77)39 169862, 

179408.
Zl. 2000: 8902, 17496 33616 

34016 43077 58218 68870 90713 106544 
115203 119062 132361 136326 185258

Zł. 1000 : 6100 10005 18488 20037 
20172 20728 41895 43506 53557 57371 
62202 72648 80l03 81507 82953 85550 
86769 92119 92579 96078 101495
108981 115550 117059 127482 137851
139895 151318 151397 160253 162708
163351 164761 166818 166935 174334

Wygrane po 200 zł.
•563 547 985 1341 401 74 761 

2491 562 74 630 720 850 3298 645 60 
786 4208 302 S63 65 906 7 59 156 62 
886 989 6176 391 604 82 7044 70 186 
242 470 921 51 9120 205 73 545 655 
815 10335 637 39 709 815 89 H608 
12193 440 525 962 13232 325 14227 
625 96S 15747 983 16050 389 473 774 
17214 464 712 18179 382 671 880 966 
19633 961

20025 119 27 334 504 52 21070 399 
414 531 905 14 22068 607 751 828 
23231 348 76 402 672 765 66 24025 
297 373 781 862 25039 49 151 236 480 
656 26477 662 859 60 27510 811 64

radców prawnych ,że niniejszy lis t, wraz z dołączo
nym do niego zeznaniem Raughta, ma być zniszczą 
ny bez otwierania po mojej śmierci, — chyba, że 
umrę śmiercią gwałtowną ,lub w podejrzanych oko 
licznościach — a w tym wypadku ma być posłany 
do pana.

Pański... i  t. d. JAKÓB M. RANDOLPH.
—  A  co—  z a p y ta ł in s p e k to r  p o n u ro  —  sądz i pan 

o ty m ?
—  P rzed e  w s z y s tk im  —  rz e k ł T r e n t  —  zda je  m: 

s ię, że w  te j p ro s te j d ro b n e j sp ra w ie  p rz y c h o d z i 
tro c h ę  za  du żo  l is tó w  do  S c o tla n d  Y a rd u  —  i  jes t 
tro c h ę  za d u żo  p rz y z n a w a n ia  s ię  do  w in y .

Bligh parsknął n iecierp liw ie
—  Sam  p a n  w id z i —  w y b u c h n ą ł —  że l is t  R an- 

d o lp h a  n a p isa n y  z o s ta ł d a w n o  —  i  że p rz y z n a n ie  
s ię  R a u g h ta  n ie  m a a b s o lu tn ie  n ic  w sp ó ln e g o  z  ty m  
m o rd e rs tw e m .

T r e n t  w e s tc h n ą ł —  p rz y jm u ję  naganę. Z a s ta n o 
w i ł  m n ie  ty lk o  szczeg ó ln y  z b ie g  o k o lic z n o ś c i. .. A  to  
zezn an ie , ja k  pa n  tw ie rd z i,  n ie  m oże m ie ć  n ic  w s p ó l

nego z m o rd e rs tw e m , p o p e łn io n y m  p rz e z  B ryan a  
F ą im a n s l N o , a le  gd z ież  je s t p ism o  R au gh ta?
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458 927 183270 657 705 812 184042 90' 
174 88 964 185859 186085 2l4 311, 
187004 257 188008 232 73 362 781 
189087 201 465 611 3l 819 19002 92 
392 589 67 89 191119 219 33 341 779 
192096 250 382 426 525 193087 354 562 
788 194245 359 406 599 751

K ą c ik  r a d io w y

NOCNE KONCERTY
W ciągu maja Polskie Radio roz

poczyna tytułem próby nadawanie 
specjalnych nocnych koncertów do 
godz. 1-ej w nocy. Koncerty te na
dawać będzie jedynie Rózgi, ;r,: > 
Lwowska Polskiego Radia, 
dzięki podniesieniu energii w wn* 
nie do 50 kw., jest obecnie jodu.; 
z najlepiej słyszanych polskich sta- 
cyj.

MOTOCYKLOWY RAID 
PATROLOWY

Na terenie Polski między 6 a ■< 
maja odbywa się motocyklowy ra :i 
patrolowy „szlakiem Marszalka 1 <• 
zefa Piłsudskiego".

W dniu 8 b. m. o g. 18.10 usły .•? 
radiosłuchacze reportaż o przebiegu 
raidu na trasie.

WESOŁA PIĄTKA
Chór revellersów „Wesoła Piątka*' 

wystąpi dn. 8 maja o godz. 19.30 
przed mikrofonem lwowskim w cle 
kawej audycji „Piosenka i gitara ’. 
Wesołe piosenki o dowcipnych tek
stach przeplatane będą melodyjnym- 
utworami na  gitarę hawajską w wy
konaniu Ferdynanda Bocianowskie- 
go.
„WESOŁA SYRENA W PIEKLE"

Piekło również idzie naprzód z po
stępem czasu. Smoła, siarka, łama
nie kołem — to przestarzałe ana
chronizmy, zdaniem Andrzeja No
wackiego, autora zabawnej „Syre
ny*, którą Polskie Radio nada <m 
8 maja o godz. 20.G0 Obecnie piekło 
wygląda jak sanatorium, gdzie męki 
potępionych i  prace diabłów noszą 
charakter naukowy. „Psychologicz
ne podejście do grzesznika** oto ha
sło dzisiejszego Hadesu.

KONCERT MUZYKI CYGAŃSKIEJ
Dnia 8 maja o godz. 21.25 roz

głośnie Polskiego Radia transmitują 
z Budapesztu wielki koncert, w wy
konaniu orkiestry cygańskiej — z 
racji uroczystości 500-ej rocznicy 
osiedlenia się Cyganów na Wę
grzech. W programie koncertu sta
rodawne pieśni cygańskie. Koncert 
poprzedzi o godz. 21.15 pogadanka 
Tadeusza Szpotańskiego p. t. „Cy
ganie — świat nieznany'1.

Radio warszawskie
SOBOTA. 8 MAJA

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyk*. 6.50 
Muz. 7.00 Dzień, por. 7,10 „Parę in
formacji". 7,15 Aud. dla poborowych. 
7.35 Muzyka (płyty). 8,00 Aud, dla 
szkół, 11,30 Audycja dla szkół i  Hej
nał, 12.03 Wileńska Ork. P. R. pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 12.40 Dzień, 
połudn. 12,50 „Skrzynka rolnicza" 
14.80 Wesoła aud. dla dzieci: ^ J a 
jowe precelki". 15.00 Wiad. gospod. 
15.16 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.00 Nasz program. 16.10 Życie kul
turalne stolicy. 16.15 Pastorale — 
ork. A. Hermana (z Krakowa). 17.00 
Tr. nab. majowego z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 17.50 Przegląd wydaw. 
nictw. 18.00 Pog. akt. -18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Taneczna Ork. B-B.C. 
Henryka Hdlla (płyty). 18.45 Progr. 
18.50 Pog. a k t  19.00 Aud. dla Po
laków za granicą. 19.30 „Piosenka 
i gitara '. Wyk.: Chór revellersów 
„Wesoła Piątka", F . Boeiunowski 
(gitara hawajska). 20.25 Nowości li
terackie omówi Leon Piwiński. 20.40 
Dzień, wiecz. 20.50 Rec. skrzypcowy 
Sz. Bakmana. Akomp. Prof. L. U r. 
stein 21.15 „Cyganie — świat nie
znany" — pog. 21.25 Ork. cygańska 
300 osób). Trans, z Budapesztu. 
22.00 „Wesoła Syrena w piekle" 
w oprać. A. Nowickiego. 22.30 Muz. 
tan. w wyk. Małej Ork. P. R pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z udziałem 
Wery Gran i „Czwórid Radiowej'.

WARSZAWA U
13.10 „Wiolonczela, fortepian ł  flet 

(płyty). 14.35 Wiad. z życia stolicy. 
14.40 Muz. rozrywkowa. 23.05 Muz. 
tan. w wyk. Małej Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego z udB. „Czwór
ki Radiowej''.

—  S p ra w d z ia ją  je  w  S c o tla n d  Y a rd z ie -  J e s t zu p e ł 

n ie  w y ra ź n e  i  rze czo w e , z  p o d p ise m  R a u g h ta  i  z  o d 
p o w ie d n im  p o św ia d cze n ie m  jeg o po dp isu ... A le  ro 
zu m ie  pa n , o c z y w iś c ie , że je ż e li zezn an ie  jego n ie  
m a z w ią z k u  z m o rd e rs tw e m , to  m a  o n o  w  ka żd ym  
ra z ie  w y ra ź n y  z w ią z e k  z  m o im  p rzyp u szcze n ie m , że 
R a u g h t, p ra w d o p o d o b n ie -w s p ó ln ie  z  ko le g ą , p o  zna 
le z ie n iu  c ia ła  R a n d o lp h a  .p rz e jrz a ł d o k u m e n ty  w  sa 
fe s ie ?  M ia ł  n a d z ie ję , że z n a jd z ie  ta m  sw o je  zezn a 
n ie ... G d y  p rz e k o n a li s ię , że  go n ie  m a , p rz y ja c ie l 
od sze d ł z p a p ie ra m i —  w s z y s tk o  je d n o  z  ja k im i —  
a R a u g h t, za m ia s t iść  ta k ż e , z a te le fo n o w a ł p o  p o 
lic ję .

T r e n t  z m a rs z c z y ł s ię.
—  Z d a je  s ię , że ro zu m ie m . M y ś la ł,  że to  zeznan ie  

w is i m u  na d  g ło w ą  —  i  że je ż e li b y  u c ie k ł te j no cy  
—  ta k , b y  k to  in n y  w y k r y ł  m o rd e rs tw o  i  d o n ió s ł 
o n im  —  w s z y s tk o  w s k a z y w a ło b y  ,że to  on  sam  za 
s t r z e l i ł  R a n d o lp h a . N ie  m ó g ł s p o d z ie w a ć  się, o czy  
w iś c ie , że p ra w d z iw y  m o rd e rc a  .u c ie k łs z y  s tą d , za- 
czn ie  n a s tę p n ie  zezn aw a ć  p rz e c iw k o  sob ie , ja k  to  
z ro b ił  F a im an ,

(D . ę. n.y.

NIEDZIELA, 9 maja 
8.00 Pieśń. 8.03 Aud. dla wsi. 8.50 

Dzień, por. 9.00 Tr. nab. z kość. św. 
Krzyża w Warsa. Po nab. ok. godz. 
10.30 Najnowsze nagrania sławnych 
artystów. 12.00 Hejnał. 12.03 Por. 
muz. (z Poznania). W przerwie ok. 
godz. 18.00 Przegląd teatralny. 14.00 
Reportaż z żyda. 14.30 Kapela Lu
dowa F. Dzierżanowskiego i chór A. 
Zaremby. 15.30 Aud. dla wei. 16.00 
Muz. lekka (płyty). 16.25 Wznowie
nie słuch, p. t  „Żona Lota". Nap. J. 
E. Skiwski. 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. W przerwie ok. godz. 
17.55. Pog. akt. 19.00 „Kultura czy
tania" — szkic literacki — wygł. J . 
Andrzejewski. 19.15
Schubert i Schumann 
Wiad. sportowe. 20.40 i 
lityczny. 20.50 Dzień, wiecz. zx.w 
Na zielonej trawce — rewia majo
wa. 21.30 Utwory Skriabina w wyŁ 
J. Smidowicza. 22.00 Tr. zakończ. 
VII-gt> motocykL raidu szlakiem 
Marsz. Piłsudskiego. 22.15 Koncert 
rozrywkowy i  tan. w wyk. Orkie
stry P. R. pod dyr. Wł. Szczepań
skiego (z Wilna).

WARSZAWA II: 23.06 Mu*, tam 
(płyty).

Program. 19.20 
l (płyty). 20.20 
0 Przegląd po-

Chceszsiynko- 
śti i wygody—  

jodrMu) totem
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1 m a j  w  k r a j u
Tłumne obchody w  Zagłębiu Borysławskim W okręgu konińskim

Odprężenie sytuacji
w górnictwie angielskim

BORYSŁAW.
Pierwszy Maj odbywał się w  Bo

rysławiu — w  przeciwieństwie do 
Warszawy pod znakiem mgły, 
błota i deszczu. Mimo to nie za
wiodła w  Borysławiu ani stara, 
ani młoda gwardia. Na wiecu na 
otwartym powietrzu, wśród ulew
nego deszczu było, mimo to, 5000 
osób. Referowali: tow. Krygier 
imieniem PPS, tow. Buniak imie
niem USDP i tow. Rosenfeld imie
niem Poalej Syjon.

W  godzinach popołudniowych 
odbył się wiec w

SCHODNICY.
W  pięknej sali Domu Robotni

czego stawiła się „cała Schodni- 
ca“ , t. zn. 700 osób. Referował 
tow. Krygier i tow. Buniak.

DROHOBYCZ.
Odbyciem w dn. 30 kwietnia 

Akademii, na której przemawiał 
tow. Kobak z Borysławia, przy
całkowicie zapełnionej sali Domu | rzy".

Stryj
O godz. 6 rano orkiestra kole

jowa odegrała pobudkę. Z pod
wórza ZZK udano się pochodem 
do sali kina „Edison", gdzie z po
wodu niepogody odbył się wiec, 
przy szczelnie wypełnionej sali. 
Wiec zagaił tow. Ożga; następnie 
referaty wygłosili: tow. Maxamin 
imieniem ZZK i PPS., tow. Pańkiw 
w  im. USDP i tow. Gierowicz w  
hn. Bundu.

Po wiecu, pomimo ulewnego 
deszczu, uformował się pochód, 
który przeszedł ulicami miasta ze 
sztandarami i  transparentami, li
cząc około 3 tysięcy ludzi. Orkie
stra kolejowa grała pieśni robot
nicze.

O godz. 15 po poł. odbyła się 
uroczysta Akademia w  przepełnio
nej sali Tow. Czytelni Kolejowej.

K a l i s z
Tłumy, zebrane przed lokalem 

Rady Związków, wyruszyły o g. 
11-ej, z orkiestrą na czele, pod 
sztandarami i  transparentami PPS, 
Stów, byłych więźniów politycz
nych i związków zawodowych, na 
miejsce zbiórki przy teatrze miej
skim, gdzie wielotysięczny tłum 
wysłuchał przemówień. Wiec za- 
gaił tow. J. Maciejewski, następ
nie przemawiali tow. R. Froehlich 
im. PPS, oraz przedstawiciel Bun
du. W  imieniu Rady Związków 
j Związku Robotn. Rolnych prze
mawiał tow. Najimrocki, b. kator- 
żanin.

Po zgromadzeniu wspaniały po-

W strzym anie wyborów delegatów robotniczych
W zakładach Starachowickich w Starachowicach

Po usilnych staraniach Związ
ku Robotników Przem. Metalowe- 
go w Polsce zostały wyznaczone 
wybory delegatów w Zakładach 
Starachowickich na d. 27 kwietnia 
1937 r. Nagle i  niespodziewanie, 
bo na dzień przed wyborami, w d.
26 kwietnia Związek nasz dowie
dział się, że wybory zostały 
wstrzymane.

Do wyborów wszystko było 
przygotowane i robotnicy w  Sta
rachowicach przygotowali się do 
Uczciwego wybrania swych prźed 
•tawicaeli. Tymczasem miejscowy 
ZZZ, któremu to nie było na rę 
kę, wniósł protest przeciwko wy 
borom do Okręgowego Inspektora 
p racy w Kielcach, motywując g '
Vm, że lista ZZZ została ozna- 
Czona przymusowo numerem i, co 
Przynosi im hańbę, że wybory po
winny się odbywać w oddziałach 
fabrycznych nie kartkami, lecz ja 
wnie na nazwiska i — wreszcie— 
że do wyborów została zgłoszona 
bsta robotników niezrzeszonych.
Dziwi nas ,że pomimo, iż wszyst 
kie te sprawy zostały uzgodnione 
z obwodowym Inspektorem Pracy 
okręgowy Inspektor Pracy w Kieł 
oach, p. Kowalik, uznał protest

,Z . la  słuszny.
Jeżeli chodzi o listę kandydatów ___ x____________ ___ „ ______

robotników niezrzeszonych, to zo- tek i  W iltos oraz miejscowi towa- 
. U przcd fym zlikwidn I rzysze. Nastrój na zgromadzę-

waaa, bowiem w d. 23 kwietnia niach był zdecydowanie po stro- 
r. b. przedstawiciel tych robotni-1 nie Związku Klasowego.

Robotniczego, oraz odegraniem w 
dniu 1 maja capstrzyka, rozpoczę
ło się święto Robotnicze w Droho
byczu. Już od rana zaczęły napły
wać masy robotników z odległych 
rafineryj na plac przed Dom Ro
botniczy. Choć pogoda nie dopi
sała, duży plac Domu Robotnicze
go zapełnił się tłumami robotni
ków. Zgromadzenie zagaił tow. 
Lachewicz. Do prezydium powora- 
no tow. Biegę, który, otwierając 
Zgromadzenie, oddał głos- tow. 
Rajczyńcowi z Borysławia, jako 
referentowi PPS. CKW. W imieniu 
USDP przemawiał tow. dr. Iwasz
kiewicz z Doliny, a w  imieniu Żyd. 
Partii Pracy Hitachducht —- tow. 
Szragier ze Lwowa.

Po zgromadzeniu uformował się 
pochód, w  którym wzięło udział 
ponad 4 tys. robotników.

Podniosłą uroczystość urozma
icała grupa „Czerwonych Harce-

Jarosław
Robotnicy wszystkich fabryk i 

warsztatów porzucili pracę.
Już we wczesnych godzinach 

rannych przybyli w  pochodach 
robotnicy ze Szmoska, Wierzbna 
i Pełkin na miejsce zgromadzenia. 
Na długo przed rozpoczęciem wie
cu około 1500 robotników zapeł
niło salę „Gwiazdy".

Zgromadzenie zagaił tow. Os- 
pelt. Do prezydium wybrano tow. 
tow.: Domańskiego, Burego, Kar- 
lińskiego, Kolankę, Zawronka i 
Stelczyka. Referat wygłosił tow. 
Frimer z Przemyśla, poczym prze
mawiali: ob. Dołęga im. Stronnic
twa ludowego, oraz tow. tow. Ja
kubowski 1 żereba.

Jednomyślnym uchwaleniem re
zolucji i  odśpiewaniem pieśni ro
botniczych zakończono wspaniałą 
manifestację.

Pochód i  Akademia zostały 
Starostwo zabronione.

chód przieszedł ulicami miasta.
Wieczorem odbyła się w Tow. 

Muzycznym uroczysta Akademia.

Błaszki
W uroczystości, oprócz robotni

ków, wzięli liczny udzidł okoliczni 
chłapi. W  zgromadzeniu uczest
niczyło 150Q osób. Przemawiali 
ttow. Ilczuk i Krysztoforski. oraz 
ob. Hudecka, członkini „W ic i" z 
Gruszczyc. Zgromadzeni wznosili 
niemilknące okrzyki na cześć: So
cjalizmu, PPS i Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego.

Pochód przeszedł ulicami mia
sta bez żadnych incydentów.

(Kor. wl.)

ków wniósł pismo do Inspektora 
Pracy 20-go obwodu w Radomiu, 
że złożoną listę wycofuje.

Dążąc do jawnych wyborów 
miejscowy ZZZ wydrukował nu 
merki do głosowania koloru czer 
wonego.

Robotnicy jeszcze bardziej ma- 
sowo wpisują się do Zw. Robotn. 
Przem. Metalowego i tymbardziej 
przygotowują się do wyborów, 
które w krótkim czasie się odbę
dą.

W  ostatnią niedzielę przed ma
jącymi się odbyć wyborami ZZZ 
zwołał zgromadzenie w sali Ochot 
niczej Straży Pożarnej w  Wierzb
niku, lecz kiedy nie udzielono gło
su w dyskusji tow. Piontkowi, — 
przedstawicielowi Zarządu Głów, 
nego Zw. Rob. Przem. Metalo 
wego w Polsce, robotnicy wśród 
okrzyków na cześć Związku Rob. 
Przem. Metalowego i przeciw ZZZ 
opuścili salę.

W tę samą niedzielę Zw. Rob. 
Przem. Metalowego w Polsce, Od 
dział w Starachowicach, zwołał 3 
zgromadzenia: w Wierzbniku, Wą
chocku i Michałowie celem do
kładnego poinformowania robot 
ników o mających się odbyć wy
borach. Na powyższych zgroma
dzeniach przemawiali: ttow. Pion

K ONIN.
Dzień 1-go maja obchodzono w 

Koninie uroczyście. Uświetniło 
uroczystość przybycie pochodu ze 
sztandarem i orkiestrą z Kazimie
rza Biskupskiego, odległego o 12 
kim., pod przewodnictwem ttow. 
Samsonowskiego i Guźniczaka. Na
stępnie uformował się pochód, któ" 
ry przeszedł głównymi ulicami 
miasta, poczym wygłoszone zosta
ły  przemówienia przez tow. Br. 
Mikołajewskiego i ob. Kowalskie
go, przedst. Str. Ludowego. W  po
chodzie wzięła udział delegacja 
Str. Lud. z dwoma transparentami.

Starostwo nie zezwoliło na trans 
parent, żądający rozwiązania o- 
becnego Sejmu i Senatu (!).

KOŁO.
O godz. 3 po poł. wyruszył z

Ostrowiec K elecki
Pochód, który wyruszył z przed 

lokalu Zw. Rob. Przemysłu Meta
lowego w  Polsce, Oddział w Ostro 
lowego w  Polsce, Oddział w  O- 
strowcu, liczył ponad 5000 osób. 
Na placu Stowarzyszenia Domu 
Robotniczego odbyło się wielkie 
zgromadzenie, które zagaił tow. 
Kędziora. Przemówienie okolicz
nościowe wygłosił tow. Wiltos z 
Ostrowca; następnie przemawiał 
tow. Hamera o budowie Domu Ro
botniczego.

Przed zakończeniem zgromadze
nia jeden z uczestników zabrał 
głos, wyrażając skruchę, że nale
żał do „sanacji" i ofiarował na bu
dowę Domu Robotniczego 100 zł.

Po rozmowach rzymskich
H i t l e r o w c y  s ą  z a d o w o l e n i , . .
Jak hitlerowcy pojmują „współpracę" z innymi narodami

BERLIN, (PAT.) Z dobitnym 
podkreśleniem zadowolenia przy
jęły polityczne czynniki niemieckie 
wyniki rozmów rzymskich, które 
zaakcentowały ścisłą równole- 
głość interesów i zgodnych zamie 
rżeń między Berlinem a Rzymem.

Fakt powołania się na protokół 
berliński z października ub. ro
ku, dowodzi, iż trzy zasadnicze je
go wytyczne stanowiły i obecnie 
temat rozmów, a mianowicie: 1) 
sprawa paktu zachodniego, 2) Za
głębia Naddunajskiego i tyin 
samym Austrii, 3) sprawa 
hiszpańska. Brak wyszczególnie
nia w  ostatnim komunikacie rzym 
skini poszczególnych punktów roz 
mów i ograniczenie się do oowo-

W dniu 27 kwietnia 1937 w lo
kalu związkowym w Starachowi
cach odbyły się dwa zebrania, na 
których przemawiał sekretarz okr. 
tow. Wiltos z Ostrowca. Robotni
cy przybyli na zebrania tłumnie, 
czym dali wyraz, że stoją wiernie 
przy Związku Rob. Przem. Meta
lowego i postanowili wszyscy glo 
sować na listę klasowego Związ
ku.

Ze śpiewem „Czerwonego" i i  
wiarą w  zwycięstwo zebrania zo 
stały zakończone.

Strajk robotników piekarskich
R y m a n o w iew

(Kor. wł.).
M ija już dwa tygodnie od cza

su, gdy robotnicy piekarscy w  Ry
manowie stanęli do solidarnej wal
ki o umowę zbiorową i o popra
wienie swej nędznej egzystencji?

Póki właściciele nie wymówili 
umowy, robotnicy —  choć zara
biali grosze — nie zdobyli się na 
wystąpienie o podwyżkę. Dopiero 
sami właściciele, zrywając umowę 
zbiorową oraz zapowiadając ob
niżkę płac o 30%, poruszyli ich do 
walki.

Prowokacyjne żądania przedsię
biorców piekarskich w  Rymano
wie skłoniły robotników do pod

przed lokalu pochód z orkiestrą. 
Na placu Wolności przemawiali 
tow. Br. Mikołajewski, W ilk  i 
przedst. Str. Ludowego, ob. Gra- 
liński.

Władze nie zezwoliły na przej
ście pochodu przez most do śród
mieścia, „aby się most nłe zawa
lił".

SŁUPCA.

Odbył się pochód przez ulice 
miasta; przemawiali ttow. Kleszcz 
i Kwitowski.

Następnie odegrana została sztu 
ka p. t. „Czerwony Wiedeń wal
czy".

ZAGÓRÓW .

Odbyła się akademia z okolicz
nościowymi przemówieniami.

Wierzbnik-Starachowice
O godz. 11.30 wyruszył pochód, 

udając się do Wlerzbnika na ry
nek.

Wiec zagaił tow. Wiatros, prze
mówienie wygłosił tow. Piontek. 
W  pochodzie i wiecu brało udział 
około 6000 osób. Po wiecu, w  tym 
samym porządku, pochód udał się 
na plac obok lokalu Związku Me
talowców, gdzie przemawiali jesz
cze: ttow. Wiatros, Górecki i Wzią 
tek.

O godz. 18 w sali straży ognio
wej w  Wierzbniku odbyła się pod
niosła akademia 1-szo majowa.

* •*
Wszędzie przyjmowano z entu

zjazmem rezolucję pierwszomajo-

lania się na protokół berliński, 
tłumaczą tutejsze koła polityczne, 
jako dowód stałości wspólnej piat 
formy politycznej. Nie bez wpły
wu pozostanie fakt —  oświadcza
ją w kołach „narodowo - socjali
stycznych" — że zasadzie neutral 
ności w  Hiszpanii, której zagraża- 
ły wyłącznie Zw. Sowiecki 1 Fran
cja, zagraża obecnie również ‘ W. 
Brytania.

Ta „zmiana sytuacji" stanowiła 
w Rzymie temat szczególnych 1 
bacznych rozważań (1).

Komunikat podkreśla gotowość 
obu stron do „współpracy1 z inny 
mi mocarstwami. Zapraszane są 
do „współpracy" wszystkie naro
dy, które gotowe są uznać zasady 
polityki Berlina i Rzymu, jako wy 
łączną możliwość rzeczywistej 
organizacji pokoju w  Europie (!!). 
Ciekawe są przy tym uwagi, ze. 
stawiające ostatnie rozmowy 
rzymskie i  budapeszteńskie. W je
dnych i drugich koła „narodowo 
socjalistyczne" widzą... „dowód 
skuteczności osi Rzym - -  Berlin 
i je j promieniowania na obszar 
środkowej Europy".

Wizyty i rewizyty...
W  kolach narodowo -  „socjali

stycznych" w Berlinie wskazują 
w  związku z rozmowami rzymski
mi, iż bardzo aktualną staje się 
zapowiadana od dłuższego ;z<tsu 
wizyta Mussoliniego w  Niem
czech, w  odpowiedzi na wizytę

jęcia zdecydowanej i  bezwzględ
nej akcji przeciw wyzyskowi.

Aby akcja robotników piekar
skich została uwieńczona powo
dzeniem, pożądana jest pomoc, 
gdyż robotnicy zbyt mało zara
biali, aby mogli sobie złożyć ja- 
kieś fundusze.

Zarząd Główny wzywa swoje 
Oddziały do udzielania pomocy 
materialnej strajkującym, gdyż 
sprawa ich jest sprawą wszyst
kich robotników.

Pieniądze należy przesyłać na 
adres: ob. Franciszek Kozak. R y  
manów, ul. ślusarska 13.

LONDYN, (PAT.) W  wyniku na 
rady, odbytej między ministrem 
górnictwa Crookshankiem a egze 
kutywą Federacji Górniczej, egze- 
kutywa zdecydowała odroczyć e- 
wentualne wręczenie przez górni
ków wypowiedzeń umów o 2 ty 
godnie, Ł zn. że zamiast wręczyć 
wypowiedzenie umów, jak to by
ło przewidywane, w  d a  8 maja.

Sprawy węglowe
Na Radzie Administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy

GENEWA (PAT.) Wczoraj ze
brała się pod przewodnictwem p. 
Oersteda (Dania) Rada Admini
stracyjna Międzynarodowego biu
ra Pracy. Po przyjęciu budżetu 
Międzynarodowego Biura Pracy 
na r. 1938, Rada zajęła się spra
wą studiów nad urlopami robotni
ków.

Na posiedzeniu popołudniowym 
obradowano nad zagadnieniem 
rozszerzenia przyszłej konferencji 
trójgrupowej, mającej się zająć 
warunkami pracy w przemyśle wę 
glowym. W  dyskusji zabrał głos 
delegat Polski min. Komarnicki, 
który poparł sugestię dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy, 
zmierzającą do zajęcia się cało- 
kształtem zagadnień, związanych 
z przemysłem węglowym, a prze- 
dewszystkim stroną ekonomiczną 
zagadnienia. Następnie min. Ko
marnicki wyraził opinię, że roz
szerzenie ram przyszłej konferen- 
cji zapobiega jej przedwczesnemu

kanclerza Hitlera we Włoszech z 
przed d-ch lat.

^^iadomości ngportowe
P iłk a  n e żn a

Jedyny czwartkowy mecz o mi
strzostwo Ligi, rozegrany w Krako
wie pomiędzy lokalnymi rywalami: 
Wisłą i Garbarnią zakończył s:ę 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 
(0:0).
STAN ZAWODÓW O MISTRZO

STW O LIGI
Po czwartkowym meczu tabela 

ligowa przybrała następujący wy. 
gląd:

1) W arta 11:1
2) Wjała 11:3
3) Cracovia 10:4
4) Ruch 10:2
5) A. K. S. 10:2
6) Warszawianka 8:6
7) Garbarnia 6:6
8) Pogoń 5:7
9) Ł. K. S. 3:9
10) Dąb
WIEDEŃSKI

16:3

16:7
13:7
15:12

0:86 0:5
A. C. BIIE

Ł. K. S. 5:0
W Łodzi rozegrany został mię

dzynarodowy mecz piłkarski pomię
dzy Florisdorfem A. C. (Wiedeń) a 
ligowym Ł. K. S. Zwyciężyła zasłu
żenie drużyna gości w stosunku 5:0 
(2:0).

Drużyna gości była zespołem -bez
względnie lepszym technicznie i tak
tycznie od gospodarzy. ŁKS gra! 
wyjątkowo słabo i w dodatku bez 
szczęścia.

KATASTROFALNA KLĘSKA 
EKSL1GOWEI LEGII

W meczach piłkarskich o mistrzo
stwo klasy „A" okręgu warsza 
skiego eksligowa Legia przegrała 
Polonią 1:6, tracąc prawie zupełnie 
szanse na powrót do Ligi, Inne 
wyniki: Fort Bema — Bzura 4:1, 
Okęcie — Pogoń (Grodzisk) 1:0, PZL 
— Ordon 4:0, CWS — AZS 3-1, 
PWATT — Orzeł 2:1, Orkan 
rza 4:0, Huragan — Warszawianka 
1:0.
B o k s

PIERW SZE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH BOKSERÓW 

W MEDIOLANIE
W Mediolanie nastąpiło uroczyat; 

otwarcie bokserskich mistrzostw Eu 
ropy. Mistrzostwa zainaugurowane 
zostały spotkaniem pomiędzy Pola
kiem Sobkowiakiem a Radanem (Ru 
munia). Zwyciężył Polak nieznacznie 
na punkty.

Drugi z polskich pięściarzy Polus 
wylosował na przeciwnika austriaka 
Jaro, bijąc go wysoko na punkty.

Na zakończenie pierwszego dnia

uczynionoby to dopiero w  dn. 22 
b. m., a więc strajk, gdyby do nie
go doszło wybuchłby dopiero w 
dn. 6 czerwca.

Odłożenie terminu wypowiedze
nia umów o 2 tygodnie oznacza, 
ż e  górnicy uważają za prawdopo
dobne znalezienie podstawy kom
promisu.

zwołaniu, oraz jednostronnemu 
traktowaniu spraw węglowych je- 
dynie z punktu widzenia wpro
wadzenia w  życie 40-godzinnego 
tygodnia pracy. Wydaje mu się to 
tym bardziej konieczne, gdyż na 
posiedzeniu Rady administracyjnej 
zarysowały się zasadniczo negaty 
wne stanowiska państw pozaeuro 
pejskich. Dalszą trudność stanowi 
nieobecność Niemiec oraz zupełnie 
niewyjaśnione stanowisko Rosji So 
wieckiej, której delegat zjawił się 
wprawdzie w Genewie po dłuż
szej nieobecności, ale zasiada na 
Radzie Administracyjnej w charak 
terze tylko obserwatora. Nie umiał 
on zresztą dać żadnych wyjaśnień 
co do stanowiska, jakie zajmte 
Zw. Sowiecki w  sprawie między- 
narodowego uregulowania warun
ków pracy w  przemyśle węglo
wym.

Decyzje co do terminu zwołania 
konferencji zostaną odłożone do 
następnej sesji Rady Administra
cyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy, która zbierze się dn. 31 
maja r. b., bezpośrednio przed 
konferencją pracy.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

mistrzostw, polscy bokserzy rozegra, 
li dalsze dwa spotkania, odnosząc 
dwa nowe zwycięstwa.

Chmielewski spotkał się z Bel
giem Claesens‘em. Obawy o formę 
Polaka okazały się zupełnie nieuza
sadnione i  minęły już po pierwszej 
wymianie ciosów. Chmielewski wy
grał wysoko na punkty.

Ostatni z Polaków walczył Szy
mura. Przeciwnikiem jego był daw
ny pogromca Rungego Duńczyk Jor- 
gen sen. Polak górował znacznie i 
miał przez wszystkie TUndv bard»o 
wyraźną przewagę.

Gry s p o rto w e
POLSKA BIIE CZECHOSŁOWA
CIE I WCHODZI DO FINAŁU 

MISTRZOSTW EUROPY
W dalszych rozgrywkach o mi

strzostwo Europy w koszykówce Pol 
ska rozegrała decydujące spotkanie 
o wejście do finału z Czechosłowa. 
cją odnosząc zdecydowane zwyc‘e- 
stwo w stosunku 38:19 (13:12).

Po zwycięstwie nad Czechosłowa
cją, Polacy zakwalifikowali się do 
rundy finałowej, przy czym przeciw
nikiem ich w półfinale będzie Litwa, 
która wyeliminowała Egipt 21:7 
(8:8).

K o la rs tw o
WASILEWSKI Z WYCIEM

W WYŚCIOU KOLARSKIM 
DOOKOŁA ŚLĄSKĄ

W czwartek odbył się na Śląsku 
doroczny wyścig kolarski dookoła 
Śląska. Bieg odbywał się na dystan. 
sie 113 km. na trasie Katowice — 
Mikołów — Rybnik — Żory — 
Pszczyna i  z powrotem do Katowie. 
Zwycięstwo odniósł Wasilewski 
(Fort Bema Warszawa) w czasie 
3:45:25 sok.

L e k k o a t le ty k a
POLONIA ZDOBYWA MISTRZO

STWO LEKKOATLETYCZNE 
WARSZAWY JUNIORÓW

Mistrzostwa lekkoatletyczne junie 
rów okręgu warszawskiego zgroma
dziły w parku Paderewskiego prze
szło 100 zawodników. W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce zajęła 
Polonia 48 pkt.
POZNAŃSKIE PANIE PRZEGRY

WAJĄ W  ŁODZI
Mecz lekkoatletyczny pań pomię

dzy reprezentacją Łodzi a AZS Po
znań zakończył się zwycięstwem Ło-

'  73:54.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
1 Mai w  powiecie nowosądeckim Znieść turnusy na robotach ziemnych

Tegoroczne manifestacje 1 majo 
we w  powiecie nowosądeckim wy
kazały, że wzrost wpływów P. P. 
S. jest ogromny i Podhale staje 
się co raz czerwieńsze.

W  NOWYM SĄCZU dn. 30-go 
kwietnia r. b. wieczorem odbyła 
się akademia w Domu Robotni
czym przy szczelnie wypełnionej 
sali. Na akademii przemawiali t.t. 
L. Ciołkoszowa i J. Matkowski. W 
części artystycznej tow. Burówna 
zadeklamowała „Czegóż chcą o- 
ni“ , wystąpiła orkiestra ZZK, o- 
raz Robotnicze Towarzystwo Spie 
wacze „Echo". Wrażenie przemó
wień oraz części artystycznej by- 
ło bardzo wielkie.

1 Maja pobudka Orkiestry ZZK 
wezwała wszystkich ludzi pracy 
na zbiórkę pod Dom Robotniczy, 
skąd wyruszył ulicami miasta po
chód na rynek, gdzie referowali 
tow. L; Ciołkoszowa, J. Matkow
ski, P. Główczyk oraz tow. Boru- 
chowicz im. żydowskich robotni
ków. Po odczytaniu rezolucji przez 
tow. Ryniewicza i uchwaleniu jej, 
wyruszył pochód z powrotem pod 
Dom Robotniczy, gdzie został roz 
wiązany, po przemówieniu tow. 
Matkowskiego. We wszystkiej o- 
kolicznych fabrykach, tartakach, 
cegielniach, budowach, warszta
tach kolejowych praca zamarła. — 
W  pochodzie brało udział przeszło 
półtora tysiąca ludzi, .a na rynku 
ponad trzy tysiące. Przemówie
nia często przerywano oklaskami.

KRYNICA zrobiła miłą niespo
dziankę: w  pochodzie brali udział 
chłopi małorolni na koniach. Po
mimo, że wójt z Krynicy - Wsi 
Gronosiak, straszył chłopów, że 
jeżeli pójdą na pochód, to będzie 
się dó nich strzelać, bo będzie 
walka (71!). Na postępowanie p. 
Gronosiaka zwracamy uwagę inia 
rodajnych władz.

W  pochodzie brało udział po
nad 800 ludzi a na placu Komisji 
Zdrojowej, gdzie odbył się wiec

zebranych było przeszło dwa ty
siące. Przemówienia wygłosili 
tow. Polowiec z Nowego Sącza, 
Mularz z Krakowa, Serafin i Pie
truszek z Krynicy. Nastrój był pod 
niosły. Drugiego maja Komitet P. 
P. S. urządził akademię dla ko
biet, na której referowała tow. 
Burówna.

W MUSZYNIE poraź pierwszy 
Komitet PPS urządził pochód bar 
dzo liczny, jak na Muszynę, oraz

zgromadzenie na rynku, na któ
rym referowali tow. Niemiec i E. 
Wojciechowski.

W  GRYBOWIE również odbył 
się obchód pierwszo -  majowy. Na 
Białej Wyżnej odbyło się pod go
łym niebem zgromadzenie, naktó 
rym przemawiał tow. Poręba z 
Kamionki.

Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalono rezolucję, proponowa
ną przez. C. K. W.

Groźba strajku powszechnego
w przemyśle obuwianym

Przed kilku dniami wybuchł 
strajk robotników, zatrudnionych 
przy robotach ziemnych, finanso
wanych przez Fundusz Pracy. 
Przyczyną strajku było zatrudnia 
nie robotników turnusami, t. j. 2 
tygodnie na miesiąc, wzgl. po 2 
lub 3 dni w tygodniu. Robotnic) 
zażądali zatrudnienia przez pełny 
sezon. Po kilku dniach powrócili 
ao pracy z tym jednak, że na wy
padek nieuwzględnienia ich żądań 
ponownie porzucą pracę.

Żądania robotników są całkowi 
cie uzasadnione. Chodzi o większe 
zarobki *a nadto o uzyskanie pra
wa do zasiłku w  . sezonie mar
twym. Obecnie zarobki robotnicze 
nie starczą nawet na skromne u-

trzymanie. Robotnicy i ich rodzi- 
ny przymierają głodem.

W  tej sprawie interweniowała 
u władz administracyjnych delega 
cja Związku Rob. Przemysłu Bu
dowlanego z przewodniczącym Ra 
dy Zw. Zawodowych tow. Bato
rem na czele, domagając się znte 
sienią turnusów i wpiowaazenia 
pełnych dniówek.

Zarówno ze względu na słuszne 
żądania robotników jak i ze wzgtę 
du na postęp koniecznych robót 
ziemnych miarodajne czynniłti win 
ny wyasygnować odp/wiednie su 
my, ktoreby umożliwiły zatrudnię 
nie wszystkich bezrobotnych przez 
cały sezon.

Jak już donosiliśmy, od kilku
nastu dni trwa strajk robotników 
szewckich sekcji obstalunkowej. 
Winę za przedłużający się strajk 
ponoszą wyłącznie pracodawcy, 
którzy nie chcą zawrzeć umowy 
zbiorowej i sabotują konferencje, 
zwoływane przez inspektora pra 
cy. Akcja pracodawców ma pn 
smak polityczny. Inspirują ją  en 
decy, którzy za wszelką cenę usi- 
łują rozbić klasowy związek. W 
tym celu utworzyli własny zwią- 
zeczek „Praca Polska" i z tym 
związkiem kazali cechowi (gru 
py 1) zawrzeć umowę. Część pra. 
codawców skłonna jest podpisać 
umowę z klasowym związkiem, je- 
dnakże klika endecka nie chce do

puścić do tego, czym oczywiście 
przyczynia się do przedłużania 
strajku.

W  związku ze strajkiem odbyło 
się w  czwartek 6 b. m. zgroma
dzenie strajkujących, na którym 
uchwalono wytrwać w akcji aż dn 
zwycięstwa.

Jednocześnie postanowiono, aby 
na wypadek przedłużenia się straj 
ku proklamować — powszechny 
strajk w  przemyśle obuwianym. 
Na zgromadzeniu przemawiali tow 
tow. Szumski, Kraska, Mirek i in. 
Robotnicy szewscy muszą położyć 
kres prokowacjom endeckim i znaj 
dą środki na ukrócenie samowoli 
Dziadoniów, Wodniąkich i innych 
harcowników endeckich.

Z Rady Zawodowej
Wydział Rady Związków Zawo

dowych odbędzie posiedzenie w 
sobotę, dnia 8 b. m. o g. 7 w. w Se
kretariacie Rady przy Ai. Krasiń
skiego 16.

OKR. PPS. Kraków-miasto i Ra-

da Zw. Zaw. dziękuje wszystkim 
towarzyszom „Akcji Socjalistycz
nej" oraz Straży porządkowej, za 
sumienne spełnienie obowiązków 
podczas uroczystości pierwszoma
jowych.

Obchód majowy „Bundu"

Przerwanie strajku budowlanych
Orzeczenie komisji rozjemcze! 

w sprawie zatargu w przemyśle 
budowlanym nie zadowoliło robot 
ników, którzy nie przyjęli tego o- 
rzeczenia i odwołali się do Min. 
Opieki Społ. Komisja w orzeczeniu 
swym pominęła zupełnie nalicz- 
niejszą kategorię robotników t. 
zw. pomoc. W  tych warunkach

Przygwożdżenie kłamstw
„Głosu Narodu"

Niedawno ukazał się w organie 
wojującego klerykalizmu „Głosie 
Narodu" dłuższy artykuł pod sen
sacyjnym tytułem „Fatalne skutki 
gospodarki socjalistów funduszem 
emerytalnym pracowników tram
wajowych". Artykuł ten ro ił się 
formalnie od kłamliwych zarzu
tów, stawianych klasowemu Zwią 
zkowi tramwajarzy, obarczając 
ten związek odpowiedzialnością 
za gospodarkę. Funduszem.

W  odpowiedzi na te bezprzyk 
ładne kłamstwa zarówno Związek 
tramwajarzy, jako też Dyrekcja 
Tramwajów przesłały sprostowa 
nia. Organ chadeków nie umieścił 
sprostowania Związku, natomiast 
z wyjaśnienia Dyrekcji przytoczył 
kilka ustępów.

Ale nawet i to okaleczone przez 
redakcję sprostowanie Jest przy 
gwożdżeniem kłamstw i dosadnie 
ilustruje niecne metody tych ory 
ginalnych „chrześcijan", którzy 
niepomni przykazania „nie mów 
fałszywego świadectwa przeciw, 
ko bliźniemu twemu" posługują 
się fałszem i kalumniami.

Wyjaśnienie Dyrekcji tramwa
jowej pasno i niezbicie stwierdza
1) że w  skład Zarządu Funduszu 
Emerytalnego wchodzą prezes Ra 
dy Nadzorczej Krakowskiej M ie j
skiej Kolei Elektrycznej, dwóch 
delegatów Rady Nadczorczej, dy 
rektor tramwajów, dwóch przed 
stawicieli pracowników, wybiera
nych na lat dwa przez ogół pra- 
cowników na podstawie 5-ioprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego,
2) że przedstawiciele pracowników 
nie mają, przemożnego wpływu na 
gospodarkę Funduszu, 3) że za 
gospodarkę Funduszu Emerytal
nego odpowiedzialną jest przede 
wszystkim Dyrekcja Tramwajów 
a nie —  jak skłamał „Głos Naro- 
du" —  socjaliści, 4) że deficyt 
Funduszu wynosi około 83 tys. 
zł. ,a nie, jak  kłamliwie podano, 
ponad 200 tys., 5) że Ministeriuni 
Opieki Społ. pismem z dnia 6 ma- 
ja  1936 r. Un. 8/10—6 wstrzyma-

ło potrącenie składek emerytal
nych na rzecz Ubezpieczalni Społ. 
wzgl. Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych.

Do tego wyjaśnienia należy do
dać ,że klasowy Związek przedło
żył konkretny projekt sytuacji fi- 
nansowej Funduszu Emerytalne, 
go, o którym pisaliśmy w „N a
przodzie" w związku ze sprawo
zdaniem z wiecu tramwajarzy.

W świetle stwierdzeń faktycz
nych Dyrekcji tramwajowej kiam- 
stwa i insynuacje „Głosu Naro 
du" nabierają charakteru celowej 
akcji, zmierzającej do poderwania 
autorytetu klasowego Związ
ku wśród tramwajarzy. Atak ten 
jednak nie tylko się nie udał, ale 
skierował się właśnie przeciwko 
autorom zarzutów, stawiając ich 
w rzędzie pospolitych kalumnia- 
torów.

Chcąc się ratować z przykrej 
opresji „Głosu Narodu", wbrew 
oczywistym faktom, twierdzi, że 
podniesiony przez niego „alarm 
był w zupełności uzasadniony" i 
że wybory do Funduszu Emerytal
nego nie odbywają się na zasa
dzie proporcjonalności. Wycofu
ją  się ze straconej pozycji i jesz
cze rzucają zatrute strzały kłam- 
stwa.

Możemy zapewnić „Głos Naro
du", że chadecy, jak poprzed
nio nie uzyskali, tak i w przyszło
ści nie uzyskają mandatu do Za
rządu Funduszu Emerytalnego. 
Przyczyna tego bardzo prosta, źa 
den robotnik nie odda na nich gło
su.

Artykuł „Głosu Narodu" sta 
wia to pismo pod pręgierz opin:i 
publicznej. Tramwajarze na naj
bliższym zgromadzeniu dadzą pu
blicznie wyraz pogardzie dla osz
czerców.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

robotnicy postanowili dalej straj
kować.

Na marginesie strajku trzeba za 
nważyć, źc niektórzy pracodawcy 
przez swoją zachłanność i nieu
stępliwość spowodowali wybuch 
strajku i jego przedłużanie się. 
Rej wśród tłych panów wodzi nie 
jaki p. W. W  jednym z najbliż
szych numerów naszego pisma zai 
mierny się szczegółowo przyczy
nami strajku i rolą panów w ro
dzaju p W.

Robotnicy budowlani w Krako
wie postanowili zawiesić od po
niedziałku strajk. Zarazem jednak 
oświadczyli, że nie godzą się na 
arbitraż i  zapowiedzieli dalsza wal 
kę o swe postulaty w  dziedzinie 
ochrony pracy i  o podwyżkę sta
wek.

Walne Zgromadzę! e
Powszechnego Towarzystwa Budowy 
Tanich Domów Mieszkalnych i Do
mów Robotniczych, Spółdzielni z 
ogran. odpowiedz, w Krakowie ul. 
Smocza 10 odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 maja 1937 r. o godz. 10.30 
przedpoł. a  w braku kompletu o 
godz. 11.30 przedpoł. w sali przy ul. 
Bocheńskiej 7 z następującym po
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu' z ostat
niego Walnego Zgromadzenia : przy 
jęcie do wiadomości.

2) Odczytanie protokołu rewizji.
3) Zatwierdzenie bilansu i sprawo 

zdania za rok 1936 i rozdział zysku, 
oraz udzielenie absolutorium Zarzą
dowi i Radzie Nadzorczej.

4) Budżet na rok 1937.
5) Zmiana brzmienia firmy Spół

dzielni.
C) Wybór członka do Rady Nad

zorczej.
Wstęp mają wyłącznie członkowie 

osobiście.
Zamknięcie rachunkowe i sprawo

zdanie, oraz regulamin obrad znaj
dują ftę do wglądu w  biurze Spół
dzielni przy ul. Smoczej 10 I  p. od 
godz. 10 do 12 przed południem.

RADA NADZORCZA.

w Krakowie
święto 1-go maja w Krakowie 

obchodziła żydowska klasa pracu
jąca, zorganizowana pod sztan 
darem „Bundu" i klasowych zw. 
zawodowych, bardzo uroczyście. 
Udział robotników był masowy.

Przed południem odbył się wiec 
w pieknie udekorowanej sali ży
dowskiego Teatru przy ul; Bo- 
cheńskiej.

Przemawiali tow. tow. Feiner, 
Schreiber i Fischgrund, a im. mło 
dzieży „Cukunftu" tow. Tennen 
baum. Po uchwaleniu odpowied
niej rezolucji i odśpiewaniu rewo 
lucyjnych pieśni zakończyło się 
to pełne nastroju i powagi zgro- 
wadzenie.

Uformował się pochód. Na cze
le kroczyła w bluzach niebieskich 
i w czerwonych krawatach bun 
dowska młodzież „Cukunftu" z 
30-tu „szturmówkami", sztandarem 
i transparentami.

Za młodzieżą partia z komite
tem „Bundu" na czele i klasowe 
związki zawodowe, wśród których 
tego roku po raz pierwszy demon 
strowali robotnicy mięsni, oraz 
związek socjalistycznych chałup, 
ników i drobnych rzemieślników.

Osobną grupę stanowili, pod 
własnym sztandarem, robotnicy 
sportowcy żydowscy, zorganizo 
wani w R. T. S. „Jutrzenka".

Tłumny pochód przeszedł z pie- 
śniami rewolucyjnymi przez ulice 
Bocheńską, Wolnicę, Krakowską, 
Stradom, Grodzką na Rynek Gł., 
gdzie pod pomnikiem Mickiewicza 
złączył się z olbrzymią masą ro
botników polskich.

V
Dnia 30 kwietnia odbyła mło

dzież bundowska „Cukunft" razem 
z miodzieżą PPS i Zw. Niezależnej 
Młodz. Soej., akademię pierwszo
majową w sali Domu Górników.

W dn. I-go maja odbyła mło
dzież bundowska odrębne publicz 
ne zgromadzenie w sali Dajwór 3.

Przemawiali t. Tcnnenbaum oraz 
ini. „Bundu" tow. Lempel. Po u- 
kończeniu wiecu udali się ci mło 
dzi socjaliści pięknym pochodem 
pod gmach Żydowskiego Teatru, 
gdzie połączyli się ze starszym; 
robotnikami i  już razem we wspói 
nym pochodzie demonstrowali do 
Rynku Głównego.

Po południu odbyła się w pięk
nie udekorowanej i umajonej sali 
Dajwór 3 zabawa dla dzieci ro
botniczych. Zabawą tą kierowała 
tow. L. Aleksandrowicz, która też 
wygłosiła do dzieci piękne prze 
mówienie, wyjaśniające im zna 
czenie święta 1 maja.

* •
Wieczorem o g. 8-ej odbyła się 

w sali „Bundu" przy ul. Dajwór 3 
uroczysta akademia 1-szomajowa, 
na której program złożyły się prze 
mówienia tow. E. Bursztyna i M. 
Aleksandrowicza, oraz część arty- 
styczna.

Co grają w kinoteatrach
A D RIA: „Zaginione miasto".
ATLANTIC: „Będzie lepiej".
KINO MUZEUM wyświetla dziś 

dwa filmy p. t. „Biała parada ' 
(John Boles i Loretta Young) oraz 
„Małżeństwo z ogłoszenia'* (Buster 
Keaton).

KING DOMU ŻOŁNIERZA: „Roz 
wód z przeszkodami".

T»w. „Nasze Dzieci" w Krakowie 
urządza w sobotę dnia 8 maja o 
godz. 8 wiecz. w sali Kahału, Kra
kowska L. 14 odczyt d-ra Jakuba 
P.rossa na temat: Przestępczość u 
dzieci młodzieży.

PROMIEŃ: „Zielony sygnał".
STELLA: „Ave Maria" j „Nie

winnie oskarżony".
ŚWIT: „Moskwa — Szanghaj".
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 13".
WANDA: „Pani minister tańczy"

Ze Śląska
Szkoła górnicza z Wieliczki

Odczyt gen. Roji
W  związku Legionistów Kra

kowskich w „Oleandrach" omówił 
Gen. Roja dn. 30.IV b. r. akcję 
przejęcia władzy w 1918 roku w 
Krakowie.

Prelegent, ówczesny kierownik 
tej akcji, uwydatnił wybitne za
sługi masy ludowej miast i wsi 
w południowo zachodniej części 
Polski, a zwłaszcza w Okręgu kra 
kowskim. Ludność przyczyniła się 
samorzutnie do utrzymania nie
zbędnego ładu i  zabezpieczenia 
majątku państwowego.

Obecni na odczycie legioniści 
przy ukazaniu się zgotowali gen. 
Roji gorącą owację.

w Katowicach
Jedną z najstarszych pod wzglę* 

dem swej tradycji placówek nau
kowych na Śląsku jest Państwowa 
Szkoła Górnicza w Katowicacłi, 
mieszcząca się w gmachu Śląskich 
Technicznych Zakładów Nauko
wych. Tradycja tej szkoły sięga 
bowiem roku 1861, kiedy to za
łożono Szkołę Górniczą w Wie
liczce.

Od roku 1925 Szkoła Górnicza 
w Wieliczce, a obecnie w  Kato
wicach, podlega bezpośrednio Mi- 
nisterium Przemysłu i Handlu, któ
re w  r. 1933 zarządziło przeniesie
nie Państwowej Szkoły Górniczej 
z Wieliczki do Katowic. Nadzór 
nad szkołą, w imieniu Ministerium 
P. i  H., sprawuje Wyższy Urząd 
Górniczy w  Katowicach.

Obecnie dyrektorem Szkoły Gór 
niczej w Katowicach jest inż. gór. 
hut. Stanisław Niewiadomski. Przy 
szkole znajduje się również bursa 
dla uczniów. W bursie mieszka o- 
koło 80 uczniów. Szkoła Górnicza 
posiada bogate zbiory naukowe.

Grono nauczycielskie składa się 
z wybitnych fachowców i inżynie
rów, w liczbie 16 osób. Do szkoły 
przyjmuje się kandydatów, którzy 
ukończyli 18 rok życia i mają od
bytą najmniej 6-miesięczną prak
tykę w kopalniach.

Nauka w  szkole trwa obecnie 
4 lata. Program nauk fachowych 
z zakresu górnictwa uzupełniają 
ćwiczenia i wycieczki po kopal
niach i zakładach przemysłowych.

Historie dnia
Na wszystko trzeba uważać. Nie 

ujęty narazie sprawca skradł z ław. 
ki na dworcu autobusowego przy pL 
Św. Ducha płaszcz damski, w art. 150 
zł. pozostawiony tam chwilowo bez 
opieki, na szkodę H. Fularowny. 
sam. Podwale 7.

Skaranie boskie z tymi rowerami. 
Z korytarza domu pirzy Rynku Gł. 
17 skradziono postawiony tam  chwi
lowo rower męski wart. 150 zł. ria 
szkodę Wl. Winklera.

Z korytarza domu przy ul. św. 
Bertrudy (Bank Holzera) skradzio
no pozostawiony tam  chwilowo -ro
wer męski wart. 138 zi. na szkodę 
S. Wojcieżki.

Z gmachu Zarządu Miejskiego, 
skradziono pozostawiony tam bez o- 
pieki rower męski wart. 180 zł.' na 
szkodę J. Bogienia.

„Lipkarz" przy robocie. Nieuja
wniony sprawca wszedł przez otwar 
te okno do mieszkania Flaumana 
Schulitr.a, przy uL Limanowskiego 
L. 16 i  skradł ubranie.

Małe, ale dobrane towarzystwo. 
Gustaw ćwik, Anna Barcik, Jan No
wak zostali zatrzymani za współu
dział w kradzieży kieszonkowej i  wy 
muszenae, dokonane na szkodę Kalta 
Majera Schulima.

S. Herz, lat 26, zam. przy rl. No
wej L. 3, zatrzymany został za kra
dzież torebki damskiej z kwotą 22 
zł. w Urzędzie Pocztowym przy ul. 
Zamojskiego L. 3 na szkodę G. Laub 
weis.

NipJstrożny cyklista. U . zbfęgu 
Al. Krasińskiego i  Smoleńsk Andrzej 
Szymczak, uczeń szkoły przemysło
wej najechał rowerem na  Piotra Bła 
szeżyka. lat 77, bagażowego.

Błaszczyk wskutek upadku dosiiil 
wstrząsu mózgu i został przewiezio
ny w stanie groźnym do szpitala św. 
Łazarza.

Dyżury lekarskie
Dnia 8 maja — nj c •

Żabiński Robert — Szewska 22, tel. 
182-68.

Jurkowicz Amalia — Wrzeslflska 
9, tel. 131-80.

Landau Zygmunt — św. Gertru
dy 2, tel. 112-83.

Friedner Fryderyk — Lelewela 12.

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedz. 9 b. m. popoł. „Nieusprawie
dliwiona godzina", wiecz. „Sesarż 
onaszJ* — ,Jeńcy".

„BAGATELA". Codziennie dosko
nały program.

LUCIENNE BOYER 
w niedzielę 9 b. m. w Starym Teatrze

Wielką atrakcją artystyczną dla 
naszego miasta będzie w niedzielę• 9 
b. m. w Starym Teatrze występ słyń 
nej pieśniarki — diseuse Luciąnne 
Boy er, cieszącej rię w Europie nie
zwykłym powodzeniem. Artystka wy 
stąpi z udziałem własnej paryskiej 
kapeli.

„Cesarz Jones" oryginalna sztuka 
0 ’Noill'a, w przekładzie Ryszarda 
Ordyńskiego i „Jeńcy" F. T. Marin- 
netti'ego, w przekładzie Hanny Mirac 
kiej, ukaże się po raz pierwszy na 
scenie teatru im. J. Słowackiego, w 
niedzielę, dn. 9 b. m. wieczorem. —- 
Końcowe próby odbywają się pod 
kierunkiem reż. W. Radulskiego.

Radio krakowskie
SOBOTA, 8 MAJA

7.10 Kilka informacji. 7.35 Muzy
ka poranna (płyty). 12.50 „Trybu
na młodych..** 13.00 Pieśni majowe 
z Wieży Mariackiej. 13.30 Koncert 
życzeń z płyt. 15.15 J. Pills i  G. Ta. 
bet — duet śpiewaczy (płyty). 15130 
„Chwilka przyrody** prowadzi z Ogro 
du Rozgłośni krakowskiej prof. Jan 
Golański. 15.45 Muzyka Rozrywko
wa (płyty). 16.00 Pog. akt. 16.10 
Wiad. z dnia... 18.20 „Piosenka nas 
złączyła" — opr. muz. H. Szyfmana, 
teksty B. Bergera. 18.45 Program 
23.05 Muz. tn. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Zda. Górzyńskiego 
z udz „Czwórki Radiowej**'

NIEDZIELA, 9 MĄJA
8.21 Muz. poranna (płyty). 8 27 

Pog. cła rolników: inż. Jan Stec: 
„Żywienie trzody chlewnej". 8.-J2 
Muzyka (płyty). Ok. godz. 10.30 
„Najnowsze nagrania sławnych a r 
tystów* (płyty z Warszawy). Ok. 
godz. 13.00 „Polska sztuka stosowa
na** wygł. Inż. Marcin Bukowski. 
16.00 Pieśni majowe z Wieży Mag
nackiej. 16.10 Piosenki (płyty). 
19.15 Program. 19.20 Muzyka popu
larna w wyk. K. Stach-Hausncro- 
wej (śpiew). A. Lenczewskiego 
(akomp.) oraz Grzegorza i Anny Sy
nowskich (duet cytrowy). 20.85 Lo
kalne wiad. sportowe.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTERUK. Odbito w daikarni Sp. Nakiadowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Wandp Ł


